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S P R A W O Z D A N I E  

o postępie czynności sprawdzenia tabel likwidacyjnych ułożone na podstawie wiadomości 
otrzymanych do dnia 18 Lutego (2 Marca) 1867 r.

Ilość tabel « s 1 i  k
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i Kielecka. . . 1,263 4 48 2 1,107 15 48 1,170 31 ,784 322,550
I
10 44 1,081

2 Warszawska . 1 ,750 8 23 7 1,392 1 4 1,397 26,717 443,988 16 186 1,194
3 Krasnostawska. 871 — 9 21 659 1 18 678 24,500

23,853
383,621 15 157 634

4 K alisk a . . . 1,846 — 124 27 1,057 14 42 1,112 251,860 10 167 829
5 Lubelska . . 888 14 3 3 701 — 11 712 20,453 344,584 16 254 576
6 Suwałkska. 1,044 25 16 14 048 — 229 877 20,330 310,900 15 74 804
7 Płocka . . . 1,339 27 200 401 835 1 13 849 17,281 161,006 9 95 659
8 Petrokowska . 1,471 — 39 26 647 — 58 705 16,603 218,096 13 39 530
9 Radomska . . 1,336 — 15 15 620 — 67 687 16,361 220,900 13 101 550

10 Olkuska. . . 852 6 6 — 497 20 22 539 15,010 158.782 10 173 420
11 Bialska . . . 556 10 9 L6 425 3 26 454 13,283 319,063 23 96 345
12 Siedlecka . 1,407 — 40 35 758 1 64 8 2 3 13,555 270,670 20 211 729
13 Włocławska . 1 ,500 1 177 16 1,007 1 81 1,089 13,252 166,085 14 12 989
l4jLom żyńska. . 667 97 8 4 220 585 1 72 658 12,256 146,325 11 282 571
15 Ostrołęcka *) . 1,009 — 105 434 624 — 33 657 12,025 196,409 16 10 500

W  ogóle 117 ,6991 192| 894 | 1 ,163 | 11,561

Uwaga 1. Oprócz powyższej ilości tabel (17,699), 
podanych do Komisij Spraw  “i\ łościańskich, odesłano do 
Rządów Gubernialnych z powodu przejścia dóbr ducho­
wnych na rzecz Skarbu, tabel 426.

U w aga 2. Ilość tabel sprawdzonych w Komisjach obe­
cnie (18-go Lutego) jest większą od liczby wyżej wyka- 
*anej (12 ,407), gdyż ta ostatnia podana jest napodstawie 
miesięcznych sprawozdań złożonych przez jedne Komisje, 
zn czas do dnia 1 (13) Stycznia, a przez drugie do dnia 
1 (13) Lutego r. b.

Z liczby przedstawionych Komitetowi Urządzającemu
t a b e l ..................................................i . . . 10,411

Komisja Centralna zatwierdziła . . . .  8 ,554
podług tych tabel przyznano:
włościanom  na d y m ó w ...............................  184,472
gruntów  użytkowych morgów . . . 2 ,442,657
w- przecięciu na jeden dym około mórg . . 13 '/,
Właścicielom dóbr wynagrodzenia rs.31 ,755,389 
w przecięciu za jeoen  mórg około rs. 13 k. —
rzyli za jedną diesiatynę . . . .  rs. 26 k. —
Z liczby przedstawionych tabel nie zatwierdzono 1,807 
z tych zwrócono Komisjom dla popraw ienia . 841
dla dokonania oszacowania . . . .  . 186
nie rozpoznano z powodu nierozstrzygnięta nie­

których k w e s t i j ...........................................  . 342 i
przypada do r o z p o z n a n ia .....................................  488. j
Z liczby tabel przez Komisję Centralną zatwierdzonych:

*) Zamieszczone w niniejszem sprawozdaniu wiado- 
hiości o postępie czynności likwidacyjnych w Komisji 
Ostrołęckiej odnoszą się do czasu przed jej zwinięciem.

48110,111

7,672 
. 257

58| 788 |12 ,4 0 7 |2 7 7 ,8 6 8 |3 ,9 3 4 ,8 3 9 |1 4 |

a) przesłano K om isji L ikw idacyjnej do dalszego 
p o s t ą p ie n i a .........................................................

b) przygotow uje się do odesłania •
c) nie m ogą być odesłane z powodu nieotrzy­

m ania w szystkich tabel z całych dóbr . • 62t>
Komisja Likwidacyjna zarządziła w ypłatę dla w łaści­

cieli dóbr w ynagrodzenia w Listach Likw idacyjnych, 
z tabel . . . , • • ■ •  O 
na sumę . . .  rs- 2o ,63 j,266

Z K om itetu  U rządzającego  odesłano do miej­
scowych Komisij S p raw  W łościańskich dla w pro­
w adzenia w w ykonanie tabel

Z w rócono z Komisij Spraw  W łościańskich ta ­
bel ostatecznie w wykonanie wprowadzonych . " , o

K om is} a L ikw id a cy jn a  ,u Królestwie / olskiem, po ­
daje do powszechnej wiadomości, iż w ynagrodzenia .i 
kw idacyjne: w ilości rsr. 5 ,310  kop. 10, Pr74 Pa(A14Ce 
na  mocy rozporządzenia Komisji z dnia . . ep°  [ 
M arca ) r  b. K arolow i T ańskiem u , w łaścicielowi dobr 
Szyczyce, położonych w G ubernji Kieleckiej P o w iece  
Stopnickim , Gminie Chm ielnik, wysłane zostało do K a­
sy G nbernjalnej Kieleckiej, celem w ypłaty komu nale­
ży- -  w ilości rsr. 3 .736 , przypadające na mocy rozpo­
rządzenia Komisji zd . 22  Lutego (6 M arca) r. b. T om a­
szowi Stożkowskiemu, właścicielowi dóbr lu m u sin , po ­
łożonych w G ubernji K alisk ie j, Powiecie Łęczyckim , 
Gm inie K ałów , w ysłane zostało do Kasy Gubernjalnej 
W arszaw skiej, celem w ypłaty  komu należy; — w u oS(.j 
rsr. 3 ,197  kop. 6, przypadające na mocy rozporządzenia 
Komisji z dnia 22 L utego (6 M aica) r .  h. N a ta lji T y - 
m inieckiej, w łaścicielce dóbr K ow alaw , położonych w

7,051

Gubernji Petrekowskiej, Powiecie Łaskim, Gminie Bu 
czek, wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej Kaliskiej 
celem wypłaty komu należy; —  w ilości rs. 1,400 kop 
74, przypadające na mocy rozporządzenia Komisji z d 
22 Lutego (6 Marca) r. b. Maksymiljanowi M orzyckie- 
mu, właścicielowi dóbr Morzyce, położonych w G uber­
nji Warszawskiej, Powiecie W łocławskim, Gminie L u ­
bień, wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej W arszaw­
skiej, eelem wypłaty komu należy;— w ilości rsr. 10 818 
kop 26, przypadające ńa mocy rozporządzenia Komi- 

, »Ji z dnia 22 Lutego (6 Marca) r. b. Janowi Bojewskie- 
, mu, właścicielowi dóbr Czerników, położonych w Gu- 

bernji Kaliskiej, Powiecie Łęczyckim, Gminie Pokrzy- 
I wnica, wy lane zostało do Kasy Gubernjalnej W arszaw- 
j skiej, celem wypłaty komu należy; — w ilości rsr. 2 3 1 1  
! kop. 2 2, przypadające na mocy rozporządzenia Komisji 
| z d. 22 Lutego (6 Marca) r. b. Pawłowi Tarnowskie- 
 ̂ mu, właścicielowi dóbr Kam enica (Kościelna zarzeczna) 
położonych w Gubernji Płockiej, Powiecie P łońskim ’ 
Gminie Załuski, wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej’ 
Płockiej, celem wypłaty komu należy; — w ilości rsr. 
11,475 kop. 61, przypadające na mocy rozporządzenia 
Komisji z dnia 22 Lutego (6 Marca) r. b. Antoniemu 
Olszewskiemu, właścicielowi dóbr Stupsk i Młodymino, 
położonych w Gubernji Płockiej, Powiecie M ławskim’ 
Gminie Stupsk, wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej 
Płockiej, celem wypłaty komu należy;—w ilości rs. 2 ,155 
kop. 50, przypadające na mocy rozporządzenia Komisji 
z dnia 22 Lutego (6 Marca) r. b. Leopoldowi Szmidt, 
właścicielowi dóbr Piłokalnie, położonych w Gubernji 
Suwałkskiej, Powiecie W ołkowyższkira, Gminie B art- 
niki, wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej Suwałkskiej, 
celem wypłaty komu należy; — w ilości rsr. 1,423 kop. 
5, przypadające na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 
22 Lutego (6 M arca) r. b. Szymonowi Budowskiemu , 
właścicielowi dóbr Rumoka, położonych w Gubernji 
Płockiej, Powiecie Mławskim, Gminie Turza, wysłane 
zostało do Kasy Gubernjalnej Płockiej, celem w ypłaty 
komu należy; -  w ilości rsr. 683 k. 9 4 , przypadające na 
mony roporządzeaia Komisji z dnia 22 Lutego (6 M ar­
ca) r. b. Wincentemu Miklaszewskiemu, właścicielowi 
dóbr Jaślików B , położonych w Gubernji Lubelskiej 
Powiecie Krasnostawskim, Gminie Łopiennik, wysłane 
zostało do Kasy Gubernjalnej Lubelskiej, celem w ypła­
ty komu należy; w ilości rsr. 3,501 kop. 33, pr.-ypada- 
jące na mocy rozporządzenia Komisji z d. 22 Lutego (6 
Marca) r. b. Marjannie Suchodolskiej, właścicielce “dóbr 
Gruszów, położonych w Gubernji Lubelskiej, Powiecie 
Chełmskim, Gminie Rejowiec, wysłane zostało do Ka«y 
Gubernjalnej Lubelskiej, celem wypłaty komu należy -  
w ilośc. rsr. 1 60, przypadające na mocy rozporządzeń;. 
Komisji z dnia 22 Lutego (6 M arca) r. b. Stands W  
w,Jzobocki-mu właścicielowi dóbr Łążki część lit A 
położonych w Gubernji Kaliskiej, Powiecie Łęczyckim’ 
Gminie Powodow, wysiane zostało do Kasy Gubernjal 
nej Warszawskiej, celem wypłaty komu należy; ~ w p L :  
rsr. 2 /9  kop. 28 przypadające na mocy rozporządzenia 
Komisji z dnia 22 Lutego (6 M arca! r h t y  i- . 
Madalińskiemu , właścicielowi dóbr Brody B0ł !  T  
w Gubernji Petrokowskiej, Powiecie -  -  •P ~ yC‘1
W ola-wężykowa, wysłane zostało 
nej Kaliskiej, celem wypłaty komu 

kop. 93, przypadające m>

Łaskim, Gminie 
do Kasy G ubernjal- 

należy; — w ilości i1,174 kop. 93, przypadające na ' Z ? '  uosci rsr. 
Komisji z dnia 22 Lutego (fi lu \  rozPorządzema 
» i F r i e . e , k " ? ' "  ^
Gubernji Kaliskiej, Powiecie w Z™' Połoźonyeh w 

wvsl.ru. „A, 1 , Konińskim, Gminie G osła- 
a * do Kasy Gubernjalnej Kaliskiej,eelem .....................   .

uośei rsr. 5,078 kop. 
22 Ltitpor tnocy rozporządzohia Komisji z dnia
m l  w iś8 MarRa) r- b- Julianowi Chmielewskic- 

’} ** oicie owi dóbr Tobolice i Krasny Łan, położo­
nych w G ubernji Kaliskiej, Powiecie Łęczyckim, Gmi- 
W  )V.’ wysja 'ie zostało do Kasy Gubernjalnej
W arszawskiej, celem w ypłaty  komu należy; — w ilości 
rs. 3 ,653 kop. 80, przypadające na mocy r o z p o r z ą d z e ­
nia Komisji z  dnia 22 Lutego (6 M arca) r. b. L e o p o l d o ­
wi Zielonce, właścicielowi dobr M niewo, p o ł o ż o n y c h  w



Gubernji Kaliskiej, Powiecie Kolskim, Gminie Karszew, 
wysiane zostało do Kasy Gubernjalnej W arszawskiej, 
eelem wypłaty komu należy; — w ilości rsr. 13,316 kop. 
25, przypadające na mocy rozporządzenia Komisji z d. 
22 Lutego (6 Marca) r. b. Elżbiecie Walewskieji, w ła­
ścicielce dóbr Strobin, położonych w Gubernji K ali­
skiej, Powieeie Wieluńskim, Gminie Konopnica, w ysła­
ne zostało do Kasy Gubernjalnej Kaliskiej, eelem wy­
p ła ty  komu należy;— w ilośei rsr. 21,206 kop. 25, przy­
padające na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 22 
Lutego (6 M arca) r. b. Bogusławowi Werner, właści­
cielowi dóbr Seroczyn, położonych w Gubernji Siedle­
ckiej, Powiecie Siedleckim, Gminie Seroczyn, wysłane 
zostało do Kasy Gubernjalnej Siedleckiej, celem wypła-^ 
ty komu należy;—  w ilości rsr. 5 ,877 kop. 5, przypa­
dające na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 22 L u­
tego (6 M arca) r. b. Franciszkowi Ramockiemu , w ła­
ścicielowi dóbr Księte lit. A , B, położonych w G uber­
nji Płockiej, Powiecie Rypińskim, Gminie Dzierzno, 
wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej Płockiej, eelem 
w ypłaty komu należy;—w ilośei rs. 3 ,982 kop. 2, przy­
padające na mocy rozporządzenia Komisji z d. 22 L u ­
tego (6 Marca) r. b. Karolowi Piaszczyńskiemu, w ła­
ścicielowi dóbr Dobrowo, położony eh w Gubernji W ar­
szawskiej, Powiecie Gostyńskim, Gminie Dobrowo, wy­
słane zostało do Kasy Gubernjalnej W arszawskiej, celem 
w ypłaty komu należy.

B a n k Polski, podaje do publicznej wiadomości, iż 
w dniu 27 Lutego (11 M arca) r. b. zaczynając o godzi­
nie 10 z rana, odbędzie się w Banku Polskim, w obecno­
ści delegowanych od W ładz Rządowych, włożenie do 
kół numerów Obligów Skarbu 4 %  procentowych i sa­
rn© tychże losowanie.

  — ----
Urlop. Przez Najwyższy rozkaz z dnia 17 lutego, 

naczelnikowi inżenierów okręgu wojennego warszaw­
skiego, jenerał-rnajorow i Fejchtnerowi, udzielony zo­
stał urlop, dla poratowania zdrowia, za granicę, do N ie­
miec, na miesięcy 4. {Rus. Inw .)

'd ź u ł  m e  u r z ę d o w y

Warszawa, 
dnfa 23 Lutego %S Marca).

W Austrji, a mianowicie w Węgrzech, rzeczy 
przybierają pomyślny dla rządu obrót. Sejm w7 
obec odpowiedzialnego gabinetu pracuje gorli­
wie i jak donoszono, zatwierdził już propozycje 
rządowe, co do podatków i poboru do wojska. 
W Peszcie, gdzie przyspieszają przygotowania 
do koronacji, spodziewają się przybycia cesarza 
Franciszka Józefa, dla odebrania przysięgi od 
ministrów. W innych jednak prowincjach pań­
stwa rzeczy nie idą tak gładko. Jeżeli w Mo- 
rawji i Krainie, gdzie sejmy zostały rozwiązane, 
nowe wybory, jak przypuszczają powszechnie, 
wypadną niekorzystnie dla rządu, będzie on mu­
siał albo drogą nadania konstytucji z góry u- 
chronić kraj od grożącej mu anarchji, albo wró­
cić do absolutyzmu, który dotąd nie przyniósł 
temu państwu pożądanych owoców. P. Beust 
napotyka opór nie tylko ze strony swych poli­
tycznych przeciwników, lecz i ze strony sferkle- 
rykalnyck, mających znaczny wpływ u dworu, 
które niechętnie patrzą na autonomję Węgier, 
dla tego, że nie jest ona przychylną dla konkor­
datu.

Dziennik włoski Italie, mający bliskie sto­
sunki z rządem swym, przewiduje rychłe pow­
stanie nietylko w Tesalji i Epirze, lecz i w Sy- 
rji i Anatolji; utrzymuje także, iż rząd grecki 
nie będzie w stanic powstrzymać prądu opinji 
publicznej helenów.

Według ostatnich wiadomości z Bukaresztu, 
w polityce księcia Karola nastąpiła zmiana. 
Podobno zerwał on ze stronnictwem bojarów i 
zbliżył się do stronnictwa demokratycznego. 
Jak donosi dzisiejszy nasz telegram, gabinet w 
Bukareszcie, w skutku wotum nieufności izby, 
podał się do dymisji, której jeszcze hospodar 
nie przyjął.

Według wiadomości z Florencji, umowa z do­
mem Langrand-Dumonceau na nowo została 
podjęta i po zaprowadzeniu w niej pewnych 
zmian, ma być wniesiona zaraz po otwarciu po­

siedzeń nowego parlamentu. Pogłoski, jakoby 
gabinet florencki miał rozpocząć układy w7 przed­
miocie dóbr duchownych z domem bankierskim 
angielskim, były bezzasadne.

Ponieważ gabinet londyński został zaraz u- 
zupełniony, należy wnosić, iż jego stanowisko 
znów się 'wzmocniło, gdyż trudno przypuszczać, 
aby kto chciał przyjąć posadę w gabinecie po 
to, aby ją za kilka dni utracić.

Zwracamy uwagę czytelników naszych na za­
mieszczone poniżej korespondencje ze Lwowa i 
Paryża.

Tc l e  m r a s y  
D z ie n n ik a  W a r s z a w s k i e g o .

B u k a r e s a  i, 6 marca. Izba przy­
jęła wniosek Gradistianosa, w przed­
miocie udzielenia ministerstwu wo­
tum nieufności. Ministerstwo po­
dało się do dymisji, której księżę  
jeszcze nie przyjął.

W  i e d e u, 6 marca. Feldmarsza­
łek  Hess zaopatrzony dziś został 
w ostatnie najświętsze sakramenta.

T r j e s t ,  6 marca, Postanowie­
nie cesarza zatwierdziło podjęcie na 
nowo wyprawy azjatyckiej, rozka­
zując takową przedsięwziąć najda­
lej w późnej jesieni.

(Correspondenz Bureau.)

Wiadomości telegraf!czas.
* B erlin , 5 marca. Bors. u. Hand. Z. pisze: Li­

beralni zamierzają postawić wniosek lub interpelację 
w przedmiocie wolności prasy co do rozpraw w par­
lamencie północuo-niemieckim dla całego terytorjum 
związkowego. — Przybył tu Roggenbach. ( Wolffs 
T .B .)

* Londyn , 4 marca. Derby i Disraeli zawiado­
mili dziś parlament o wzięciu dymisji przez trzech 
ministrów. Derby spodziewa się, że uzupełnienie ga­
binetu nastąpi w piątek. Disraeli złoży 18-go b. m. 
bil reformy. {Tamie.)

* Bukareszt, 5 marca. Po ukończeniu rozpraw 
nad budżetem wydatków, Grądistiano postawił w iz­
bie wniosek, ażeby uchwalone zostało wotum nieu­
fności dla ministerstwa za zaniedbanie przezeń jego 
obowiązków. Izba uznała, że wniosek ten jest naglą­
cy. Głosowanie w tym przedmiocie nastąpi dziś jesz­
cze. ( Tamie.)

* Peszt, 5 marca. W izbie deputowanych odbyły 
się szczegółowe rozprawy nad projektem dotyczącym 
poboru do woiska. Poprawka Somssicha odnosząca 
się do artykułu 1, ażeby zamiast wyrazów: „uchwa­
la się dostawienie 48,000 rekrutów,” wstawić sło­
wa: „ministerjum upoważnia się do poboru 48,000 
rekrutów,” została przyjętą. {Cor. Bur.)

* Nowy Jork , 3 marca. Telegram zaatlantycki do­
nosi, że w swojem veto przesłanem kongresowi co do 
zaprowadzenia rządów wojskowych na południu, pre­
zydent powiada, iż żadna władza konstytucyjna nie 
może uchwalać i wprowadzać w wykonanie podobne - 
go billi, który ma na celu, nie utrzymanie porządku, 
ale zmuszenie ludności południa do przyjęcia zasad 
odrzucanych przez nią, a co do których ma ona pra­
wo wypowiedzieć swoje zdanie. Prezydent poleca w 
końcu jeszcze raz przypuszczenie do kongresu wszy­
stkich reprezentantów prawnych; {Corr. H . B .)

* Florencja, 4 marca. Opinione donosi, że Peru 
zawiadomiło rząd włoski o upłynięciu terminu trak­
tatu handlowego w m. wrześniu. Środki te opierają 
się na zasadzie uchwalonej niedawno przez rzeczypo- 
spolite południowej Ameryki, ażeby nie wchodzić na 
zewnątrz w żadne układy z mocarstwami europej- 
skiemi, dopóki pomiędzy niemi nie będzie ustaloną 
zupełna zgoda ekonomiczno-handlowa. {Tamie)

* Hong-Kong, 15 lutego. Danja zawarła traktat 
handlowy z Japonją. Książe Stotsbaszi zainstalowa­
ny został uroczyście tajkunem Japonji. {Biuro Reut.)

* ( M u z y k a l n y  w i e c z ó r) u p. Kątskiego, 
dyrektora instytutu muzycznego, zgromadził wczoraj 
w jego salonie wyborowe towarzystwo amatorów pię­
knej muzyki. A było czego posłuchać! Dwaj arty­
ści, tacy jak p. Kątski i p. Litolff, odegrali wielką so­
natę Beethovena, duet, w którym niewiadomo było

co podziwiać, czy śpiewny i energiczny smyczek p. 
Kątskiego, czy perełkowatą, porywającą grę p. Li- 
tolffa--zespolenie dwóch europejskich talentów, po­
łączonych dla wykonania jednego ze znakomitszych 
utworów genjalnego kompozytora. Duet ten, jak 
wiadomo, poświęcony był przez Beethovena nie mniej 
sławnemu Kreutzerowi. Lecz zaczęliśmy od końca. 
Pierwszy numer programu, sekstet na fortepian, dwo­
je  skrzypiec, altówkę, wiolonczelę i kontrabas, wyko­
nany doskonale przez p. Kątskiego i jego uczniów, 
zajął słuchaczy, jako utwór p. Rożnieckiego, który 
długo kształcił się w muzyce we Wło«zech, i posiada 
w swej tece kilka partycij oper i kompozycij wyższej 
szkoły, za które został nawet uwieńczony na jednym 
z konkursów. Potem p. Kątski zachwycał swą prze­
śliczną elegją z towarzyszeniem fortepianu i organo- 
melodykonu. Następnie pp. Litolff, Kątski i Goebelt 
odegrali po mistrzowsku 1-szy tercet na fortepian, 
skrzypce i wiolonczelę, kompozycji p. Litolffa, który 
na zakończenie przed sonatą Beethovena wykonał 
ulubionego przez publiczność własnej kompozycji wal­
ca, którego już grał na dwóch koncertach. Goście 
rozjechali się upojeni czarowncmi dźwiękami muzyki, 
jaka nie często daje się słyszyć.

* ( R e s u r s a  r u s k a  w L u b l i n i e ) .  Po­
dobno wprowadzeni zostaliśmy w błąd dwoma arty­
kułami K ur jera  Lubelskiego, z których czerpiąc wia­
domości, podaliśmy w N. 40 i 41, a naprzód, że o- 
twarcie ruskiego klubu nastąpiło w Lublinie 1 (13) 
lutego, a następnie prostując pierwotną wiadomość, 
że było to otwarcie resursy wspólnej, utworzonej z ru ­
skiego klubu i dawnej resursy lubelskiej. ‘Nadesłane 
nam uprzejmie przez zarząd resursy ruskiej w Lubli­
nie wyjaśnienie, wraz z jej drukowaną, zatwierdzo­
ną przez rząd ustawą, nie rozstrzygnęło jeszcze na­
szej wątpliwości w tym względzie, tem bardziej, że 
ustawa wzmiankowana (zawierająca 48 §§) wskazuje, 
iż resursa ta nie jest wyłącznie ruską, gdyż na mocy 
§ 1 go mogą być przyjmowani na członków mieszkań­
cy wszelkich wyznań, a sama ustawa wydrukowana 
jest w dwóch językach, ruskim i polskim. Według . 
tej ustawy, prezesem zarządu ruskiej resursy w Lu­
blinie ipsejure  jest naczelnik gubernji; toż samo za­
strzeżone było w ustawie dawnej resursy, nie wiemy 
zatem czy naczelnik gubernji kumuluje obowiązki 
prezesów dwóch resurs, czy też obie się zlały w jedną
i pragnęlibyśmy mieć tę wątpliwość rozstrzygniętą.

* ( R ó ż n e  w i a d o m o ś c i ) .  W  towarzystwie dobro­
czynności odbyło się posiedzenie komitetu zabaw, na 
którem udeterminowano dać pierwsze przedstawienie 
teatru amatorskiego najdalej pomiędzy 12 a 16 b. m .— 
W idowisko kolendowe w ochronie Baudouina, w dwa 
dni ostatków karnawałow ych, zgromadziło pełno dzieci 
i osób dorosłych im towarzyszących.— W  tych dniach 
przybędzie z K rakow a p. Borkowski, którego piękny 
głos basowy mieliśmy już sposobność słyszeć przed laty 
kilku na scenie naszej. P . Borkowski długi czas śpie­
w ał z powodzeniem w znaczniejszych teatrach niemiec­
kich, a między innemi w H am burgu i W rocławiu. P o ­
dobno artysta ten ma wejść w skład opery naszej.— 
Dowiadujemy się, iż słynny basista warszawianin p. 
W alery Wysocki, występujący obecnie z powodzeniem

Trieście, ma zamiar wkrótce przybyć do W arszaw y; 
po drodze zaś zamierza wstąpić do Lwowa i Krakowa 
dla dania się tamże słyszeć publicznie. — Z okoliczności 
nowo założonej papierni we wsi Ham erni w dobrach or­
dynacji Zamojskich, nadmieniamy, iż w roku 1864, li­
czyliśmy wszystkich papierń w królestwie 34. W  roku 
następnym to jest 1865, cztery zamknięto i pozostało 
tylko 30. Zdaje się że i nowo otworzona w Hamerni 
w tym roku papiernia, nie pomnoży ich liczby, gdyż o 
ile to wiadomo, już tam podobno fabryka istniała daw ­
niej i pow iat w którym  pow stała, opócz niej posiadał 
jeszcze drugą papiernię w Modliborzycach.

* ( W y c h o w a n i e  p u b l i c z n e ) .  Pocieszającem 
jest widzieć, że popęd do oświaty ludu, nadany tak 
dzielnie przez pośredników pokojowych zachodniego 
kraju, popierany jest w niektórych miejscowościach z 
daw ną energją, jako to, naprzykład, w 2-m wydziale 
powiatu dzisnieńskiego. Tameczny pośrednik p. Tep- 
łow, jak  donosi Mil. Wiest., zwiedzając osobiście 
szkółki w swoim wydziale, rozdając nagrody pilniej­
szym uczniom, urządzając dla nich małe zabawy i w, 
ogólności biorąc udział we wszystkiem co ich dotyczy 
podtrzymuje tę ważną dążność. Za jego przykładem i 
urzędnicy gminni, sołtysi, ławnicy i inni przyczyniają 
się do szerzenia pomiędzy ludem zasad moralności i na­
rodowości ruskiej. Nauczyciele szkół ludowych w wy­
dziale p. Tepłow a pośw iadczają, że dzieci akuratnie 
chodzą do szkół, a rodzice chętnie posyłają ich do nich. 
{Mosk. Wied).
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O d p o w ie d z i  R e d a k c ji .
Panu  B . P . z Radom skiego. Korespondencja pań­

ska, jako zawierająca li tylko wiadomości i plotki za­
ściankowe, oraz list otwarty, jako dotyczący sprawy 
prywatnej, nie mogą znaleźć miejsca w szpaltach 
D zienn ika . —  Obrońcy sądowemu. Artykulik p a n sc  
o egzaminach sądowych nie może być zamieszczony.

punkt wyjścia w s p ó l n e  zobowiązania przyjęte w 1830  
roku. ..

i W istocie kiedy w tym czasie wyspa Kandja zo­
stała oddana Turcji, zwrot ten nie nastąpił bezwa- 

' runkowo. Za pomocą jednobrzmiącej noty doręczonej 
porcie 30 kwietnia 1830 r. trzy sprzymierzone dwo­
ry oświadczyły: .

i „Że na mocy zobowiązań, jakie przyjęły za wspol- 
! „ną zgodą, uważały się za obowiązane zapewnie m ie­

szk ań com  Kandji i Samos bezpieczeństwo wszelkiej* (D o k u m e  n t a  d y  p l  o m  a t y  c z  n e w k w e -
s t j i w s c h o d n i e j.) Jour. de St. Pet. w N. 43, ! „reakcji, w skutku udziału  
w części nieurzędowej pisze: „Rządy angielski i nan- 
cuzki podały do wiadomości publicznej dokumen a 
dotyczące różnych kwestij polityki zagranicznej, o-
dobne ogłoszenia nie s ą  w zwyczaju u gabinetu ce­
sarskiego. W szelako ze względu n a  ważność położe­
nia obecnego, i żywe zajęcie się Rosji losem jeji współ­
wyznawców na W schodzie, dano nam możność- poc a- 
nia do wiadomości publicznej następujących d o m - 
mentów. Rzucają one św iatło na postawę gabine u 
cesarskiego od początku przesilenia do listopada ! ^

jaki mieli w po^rzedza- 
' „jących wypadkach, żądając od Porty oparcia tego 
‘ „bezpieczeństwa na dokładny ch postanowieniach, kto- 
i „re odnawiając dawne ich przywileje, lub nadając no- 
1 „we, doświadczeniem uznane za użyteczne, zapewniało  
! „by tym ludnościom skuteczną opiekę przeciwko 
■ „samowolnym, uciskającym czynom”.
! Ten punkt wyjścia mógłby być uzupełniony przez 

hati-szrif z 3 lutego 1856 r., który jakkolwiek wy­
nikł z własnej woli sułtana, niemniej nabrał znacze­
nia międzynarodowego, z powodu że był wzmianko-

Od tego czasu wypadki'"poszły"znacznie naprzód. wany w traktacie 18 (30) marca 1856. .
u “ ieŁ° czahU ■yi - ‘ " J  <»*>- i Te tranzakcje stanowią ogół zobowiązań, moralnie

obowiązujących wielkie mocarstwa i Fortę, w stopniu 
zgadzającym się i z poszanowaniem wewnętrznej nie-

N ie wpływając na zasady które zawsze kierowały ga j 
binetem  cesarskim, m usiały spowodować pewne zmia­
ny w ich zastosowaniu, i nowe układy, które się je- Ł 1,-hW
SZC7 P tnrza ' podległości Turcji 1 z własnemi interesami, które

D e p S a  od w ice-kan cltrza  cesarstw a , księcia \ przesilenie naraziłoby równie mocno jak interesa
O orczakowa, do barona B run ńow a i  barona B u  er Europy. .„„nUrłp mianowicie na
ga, am basadorów ruskich w  L ondyn ie i  P a ryżu , \ Jakiekolwiek są trudności wymk m i a n o w ^  

datow ana z P etersburga 2 0  sierpn ia  1 8 6 6  r. | w . Kandji, z zetknięcia się dTóĉ k ^ ° Ś„ ^ IX zona 
Rozruchy, jakich widownią jest wyspa K andja,. manskiej i chrześcianskiej, sądzimj ^  j y « luoczona 

przybrały ważny charakter, wymagający najściślejszej, postawa trzech wielkich mocarstw miałaby po trze- 
uwa„i i bną skuteczność dla uprzedzenia starcia, które zaaje

Cesarz pragnie unikać o ile można zbiorowych in- ; sj? blizkiem wybuchu, i spowodowałaby wzajemme 
terwencij Europy do spraw wewnętrznych p aństw a! korzystny układ. , . .
otomańskiego. Najjaśniejszy Pan sądzi, że ich na- ( Najjaśniejszy Cesarz sądzi, iż spełnia obowiązekPan sądzi, że ich na­
stępstwem  jest zm niejszenie powagi i osłabienie rzą­
du tureckiego, bez rezultatów mogących zrównowa­
żyć te niedogodności.

Nasz Najjaśniejszy Pan nie ma też zamiaru nale­
gania na ogólne zobowiązania traktatów, mające war

najjaśniejszy wesaiz sąuzi, iz |  > ; mie]i próbowaĆ.
zapraszając rząd królowej angielskiej (cesarza tran , Ministrowie angielscy 
cuzów) do połączenia się w tym celu z gabinetem c e - ' 
sarskim i rządem cesarza francuzów (królowej Qn 
gielskiej).

Rząd angielski m usi posiadać też same wiadomo­
ści. Pomimo okazywanej przezeń obojętności na 
sprawy lądu stałego, obojętność ta, jak się nam zda­
je, nie może się rozciągać do wypadków mogących 
narazić powszechny pokój.

W tem nowem przesileniu politycznem, pragniemy 
przedewszystkiem  być w m ożności postępowania zgo­
dnie z gabinetem londyńskim. Nie przewidujemy wa­
żnych przeszkód do tej zgody.

Musimy przypuszczać, że rząd angielski, tak samo 
jak my, nie ma w tym kierunku ani żadnej pożądli­
wości, ani żadnej utajonego zamiaru.

Tak samo jak my, pragnie uspokojenia. Jak m y, 
nakoniec, widzi w polepszeniu stanu ludności chrze- 
ściańskich pod berłem  sułtana, zarazem rękojmię 
spokojności i spełnienie obowiązku sumienia. Z na­
szego stanowiska, jedyny to jest sposób utrzymania 
władzy otomańskiej w Europie.

Ten system  był niezmiennie naszym  podczas d łu ­
giego szeregu lat. W szyscy nasi ajenci na W scho­
dzie to samo mówili, takie same udzielali rady.

Pozostajemy mu wierni. W szelako nie taimy przed  
sobą, że w chwili, kiedy wszędzie namiętności są po­
dniecone i kiedy organiczne przewroty dokonywają 
się na lądzie europejskim, głos mówiący na korzyść 
pokoju, słabe ma nadzieje być wysłuchanym przez 
jedną i drugą stronę.

Losy wielu państw zostały przewrócone zu p eł­
nie. Czyż można się było spodziewać, aby ludności 

* podlegające zarządowi, który przeciwieństwo wiary 
’ czyni jeszcze uciążliwszym, oparły się pokusie próby, 

w okolicznościach wydających się im przyjaznemi?
Zadanie mocarstw, któreby chciały zastąpić gw a ł­

towny przewrót przez istotne polepszenie, choćby 
nawet postępowe, staje się nieskończenie trudniej - 
szem, lecz to nie zdaje się powodem, abyśmy go‘ nie

W tym celu zaproponujesz pan
tość, tylko o tyle, o ile istniała zgoda pomiędzy w iel- skiemu (tujleryjskiemu), aby zaopatrzył swego repre
i •   ̂ _________ j   • i h-fArp fprny.  ł _... t t  i .  i   i - inoŁrnlrp ip

znają tradycje Rosji. N ie  
an_ j robiliśmy z nich nigdy tajemnicy, i dziś ich się n ie  

| wypieramy. Nie łączym y z tem żadnej pożądliwości, 
rrnWnefowi londvń- ! powtarzam, ani pragnienia powiększenia jakiegokol- 
ot,-7vł sweeo re n r e-1 wiek wpływu wyłącznego, ale nie byliśmy nigdy i nie

kiem i mocarstwami aby je szanowano i ^które teraz zentanta w Konstantynopolu w potrzebne instrukcje,;! potrafimy być obojętnymi na cierpienia naszych
z powodu braku takiej zbiorowej woli, zbyt częstych (]ja doprowadzenia do skutku porozumienia z jego j  ^ e ż e k  Pot° A' k l" i chrześciań-
i zbyt ważnych doznały naruszeń, aby przez to m e . koi egami ruskim i francuzkim | Niejednokrotnie sympatja ta była wyzyskiwana,
zostały unieważnione.

Najjaśniejszy Pan zapatruje się na kwestję ze sta- i 
nowiska bezzwłocznych i nagłych interesów, które 
zdają mu się wspóluemi dla wszystkich mocarstw  
pragnących spokoju na Wschodzie.

Pod tym względem zaburzenia na wyspie Kandji, 
mają znaczenie przekraczające bardzo gramce po-

duchu przyjacielskim i pojednawczym, j g ^ rodek dla oskarżania nas o tajne zamiary. Są-
że fakta nie usprawiedliwiły takiego tłum a­

czenia. Zdaje nam się też, iż w miarę jak czas skła- 
~ dał swe nauki w kronikach historjf, pojęcia ogólne 

zm ieniły się, również jak ocenienia gabiaetów i ich 
wzajemne położenie.

Mianowicie w ostatnich latach zastaliśm y rząd an-

umówienia się o kroki mające się wspólnie uczynić = . 
do Porty w duchu przyjacielskim i pojednawczym, 
aby zwrócić jej uwagę na konieczność uspokojenia 
ludności na w. Kandji, sprawiedliwie czyniąc zadosyć 

f jej słusznym  zażaleniom, na zasadzie istniejących zo- 
bowiązań i wyszukania wspólnie z nią środków  dojścia j
d° pokojowego układu. ? mianowicie w osiar,men i

■Wstania miejscowego, już L tak nadei _ przykrego dla , Byłoby pozostawione reprezentantom f gielski zajęty przynajmniej w równej mierze polepsze-
ludności, z powodu nadużyć, gwałtów i rozlewu k r w i,: rów, wspólne uradzenie środków, jakich mógłby wy- {t;iem iosu ras chrześciańskich, jak utrzymaniem całości 
wywołaniem czego brożą. _ i  magać na miejscu dalszy bieg wypadKow, zauiow ująo, Pnrfv

Rozruchy te oddziaływają bezpośrednio na spokoj- jcb działaniom i odezwom charakter zbiorowy, za- j 
ność królestwa greckiego, którego bliskość i p o k r e -: pewniający pożądaną skuteczność, tak względem t o r - . 
wieństwo rasy, nie mogą pozostawić obojętnem na to , ty. jak i względem ludności Kandji. 
co się dzieje w sąsiedztwie. Król helenów uznał za ; z  dzienników dowiedzieliśmy się, że rząd tran cu zai.
stosowne wykazać dworom poręczającym tru d n ości; wysła ł statek wojenny do Kanei. /■ \ chowawcze, będzie mogło być doprowadzone do po-
przyczynione jego rządowi przez te rozruchy. Zażą- Najjaśniejszego Pana, p r z e s ł a h ś m y  przez 1T1yślne^o skutku. Ale, nie pozwalając sobie rrzesa-

"  , J ------------ j - - 1 - 1 1 — 1 - ----------------nopol do reprezentanta Jego Cesarskiej M o s c i i i  A i e  , ,   , . . .  -.**

nach, upoważnienie do wysłania n a  miejsce^ statku ma-

Porty.
Chętnie oddajemy mu to świadectwo. Zatem zna- 

j  lazł się na jednmp z nami polu. Przy współudziale 
tak potężnego i światłego pomocnika, mogliśm y spo­
dziewać się, że dzieło zarazem chrześciańskie i za-

ten sposób ; rynarki cesarskiej stojącego w porcie pirejskun
, które przez krwawię poskro- ■ zapewnić naszym rodakom, a nawet naszemu onsu-
tylko trudniejszem i niepodo- ; j0wi opiekę, którą okoliczności mogą uczymc p i  _-

T-.no Ti^oit królnwei anodplskiei może uzna za c

dał on interwencji zbiorowej wielkich mocarstw, aby 
skłonić Portę do wzięcia pod rozwagę słusznych za­
żaleń kandjotów i aby przyczynić się 
do dzieła uspokojenia 
mienia siły, stanie się 
bniejszem.

Starcie grożące wybuchem na tym punkcie te-  
rytorjum tureckiego, znajduje odbicie nietylko w 
Grecji. W stanie ogólnego wzburzenia w jakim  
znajduje się większa część ludności chrześciańskich  
w Turcji, a do podniecenia którego przyczyniły się 
świeże wypadki wr Europie, dosyć by było iskierki 
do zapalenia pożaru, jakiego nikt nie byłby w 
uprzedzić.

W  takim stanie rzeczy Cesarz uważa zarazem ^
interes i za obowiązek wielkich mocarstw, aby nie po- duchu, 
zostały bezczynnemi widzami wypadków mogących j  
mieć wielkie następstwa. l

W innych czasach nie raz miało miejsce zbiorowe 
działanie Europy w celu uprzedzenia przesileń nie­
bezpiecznych dla jej spokojności. Jeżeli działanie to \ 
nie zawsze doprowadzało do zupełnych i stanowczych j  
załatwień, przyczyniało się zawsze do uspokojenia 
namiętności, do odroczenia starć, do pojednania inte- j 
resów, i nieraz zdołało usunąć od Europy groźne nie- i

aby > 
konsu-

dzać wyroków Opatrzności, nie taimy niebezpie- 
czeństw, na jakie wystawione jest istnienie rządu oto- 

j  m ańskiego, w skutku jego wewnętrznej dezorganiza- 
j cji, gwałtowności namiętności, a m oże i tajnych za-  
’ miarów, w których nie mamy udziału .

Co więcej, przekonaliśmy się, że pokój z jego pod- 
danymi chrześciansldemi, oparty na zadowolnieniu  

t ich słusznych dążeii, je st niezbędnym warunkiem do 
\ istnienia tej władzy.

bną. Rząd królowej angielskiej może 
we przyjąć podobny środek. . , , . . .  . „

W takim razie, dowódcy, równie jakjvła i J -
ci konsularni, powinni otrzym yw ać wska , 'r(iw\ v

S S a  j . ,W niepewuości, ja ta  jespeze panują co do kierunku
S S l r r i i d o m k ;  pierwszego sekretarza wypadk, ,  co do usposobień róinych  «a-

Pana w K o n stan tynopo lu
i otwarcie się rozmówić z pierwszym sekretarzem sta- 

v  i wartość, jaką Najjaśniej- 1 nu królowej angielskiej, co do widoków nami kieruia-
Zecncesz pan nalegać uspokojenia cych i wyznawanych przez nas zasad Cieszylibyśmy

PS . ? rzr X T  ? i “ mu paduje ważność j sig, gdjby z tego wynikło
dożyłoby do usunięcia

nowych zawikłan grożących Europie.
Przyjm pan i t. d.

szy n a s z  .
i na charakter nagłości, jaki 
chwili.

Przyjm pan i t  d. G orczakowa,
L istw ice-kanclerza  cesars , k - J o n _

do barona Brunnowa ' 1 2 9g0 urześnia
dyn ie , datowany z S tO e U rs o u  y

Korzystam z poczty angielskiej aby panu przesłaćbezpieczeństwa. nniEyBicu**  ̂ r ____j __°
Chociaż uczucie ogólnej solidarności, które oyło je- ; dokumentów dyplomatycznych, 

go podstawą, osłabło w Europie, nasz Najjaśniejszy ; f,_iPS7 Dan w nich nowe wiadomości o ruchu
Pan, uznaje za pożyteczne odwołać się do mego w i  ^  . m się n a  Wschodzie pomiędzy ludnościa-
obecnych okolicznościach, proponując gabinetom Ion- •'1 [  ńskiemj ruchu zagrażającym przybra-
dyńskiemu i pavyzkiemu zjednoczenie ich usiłowań , mi ch Q r0ZW0J-U! jeżeli roztropność gabinetów
w celu uspokojenia. nQ . j umiarkowanie sułtana, nie zdołają rozwiązać go

Jeżeli dwa gabinety ocenią, tak jak my, nagłość i i umiaraowai 6
właściwość tego, ich interwencja m ogłaby wziąć za pokojowo.

| is  u ice -h tn c ,erza  cesarstw a, księcia Oerczakowa,
I o arona B ru n n ow a , am basadora ruskiego w L on- 

ym e, da tow an y z St. Petersburga  27  październ ika  
1 8 6 6  r. ,

Ambasador angielski był u mnie dziś rano. Mo­
głem  mu udzielić tylko kilka chwil, spiesząc się na 
posiedzenie rady ministrów pod prezydencją Najjaś­
niejszego Pana.

Sir A. Buchanan powiedział mi, że w Londynie 
mocno zajmowano się sprawami S e rb ji;  ż e  n ie d a w n o  
Porta uczyniła zadosyć żądaniom tego kraju,  ̂ b



binet angielski zawsze liczył na zbawienny i m iarku­
jący wpływ, jak i wywieraliśmy na księcia Michała, 
lecz m iał powód do mniemania, iż Serbowie porozu­
mieli się z grekami, w celu wspólnego podniecania lu ­
dności chrześciańskich pod panowaniem muzułmań- 
skiem.

Odpowiedziałem mu, że co do tego ostatniego 
punktu  niemam nic dó powiedzenia mu, że mniema- 
nem zadośćuczynieniem, o jakiem  wzmiankował, było 
prawdopodobnie cofnięcie załogi z Małego-Zwornika; 
że to niebyło ustępstwo, ale przywrócenie prawa 
zbyt długo zaprzeczanego; że nie przestawaliśmy i 
nie przestaniemy zwracać uwagę rządu otomańskie- 
go r.a niezbędną konieczność oszczędzania serbów, 
szczególniej w obecnych okolicznościach; że dotąd 
nasz głos był głosem wołającego na pussczy, i że z 
tego musi koniecznie wyniknąć to, iż wpływ^ naszych 
rad  m iarkujących, m usiał codziennie słabnąć.
Przyjm  pan i t. d.

W yjątek z listu wice kanclerza cesarstwa, księcia 
Oorczakowa, do barona B runnow a, ambasadora ru ­
skiego w L ondynie , datowanego z St. Petersburga,

9 2 3  listopada 1866 r.
Nie sądzimy, aby samo życzenie odroczenia i 

uspokojenia,—życzenie gabinetu angielskiego, które 
podzielamy, było dostateczne dla usunięcia obecnych 
zawikłań. Usposobienie, powiemy nawet podniecenie 
umysłów pomiędzy luduościami chrześciańskiemi, 
grozi, w sposób bardzo naglący, spokojności na 
Wschodzie. Ograniczając się na platoniczuem i bez- 
płodnem wyrażeniu życzenia, gabinety troszczące się 
o spokojność ogólną, nie usuwają niebezpieczeństw, 
mogących zagrozić tej spokojności. Tak samo jak  
ministrowie angielscy, pragniemy aby zawiklania z ze­
w nątrz nie powiększyły trudności wewnętrznych. 
Tak samo jak oni, pragniemy spokojnego rozwoju 
reform wprowadzanych prżez cesarza, ale sądzimy, że 
bezwzględne wstrzymanie się, filozoficzny indiferen- 
tyzm, w cale nieodpowiadają wymaganiom chwili.

Stanowisko, które zawsze zajmowaliśmy, a na któ- 
rern, jak  się zdaje, gabinet wiedeński chce się z nami 
teraz połączyć,- to je s t—rozwój pomyślności ludności 
chrześciańskich pod panowaniem sułtana, a nawet ich 
autonomja z węzłem lennictwa — ponieważ autonomja 
ta  jest jedyną rękojmją, mogącą wzbudzić zaufanie 
tych ludności - zdawał się nam najlepszą drogą prak­
tyczną dla rozwiązania zadania wschodniego bez nie­
przyjaznego starcia, bez powszechnego zawichrzenia, 
a  zarazem  na podstawie ludzkości i słuszności.

Badając obecną fizjonomią Europy, mogę ośmielić 
się utrzymywać, że takie zapatrywanie się odpowiada 
ogólnemu usposobieniu umysłów, a szczególniej tych 
którzy sądzą że nieprzewidywalność w polityce, jest 
najbezpieczniejszą z wad, i że można zaradzić niebez­
pieczeństwom przyszłości jedynie obejmując jak  naj- 
rozleglej widnokręgi w teraźniejszości.

Lecz i tu nie dosyć jest na teoretycznem przystą­
pieniu. Trzeba aby wielkie gabinety naprawdę wzię­
ły  się do dzieła, i aby w swej zgodzie czerpały siłę 
urzeczywistnienia, bez gwałtownych w strząśnięć, ce­
lów sprawiedliwości i praktycznej roztropności, k tóre  
nie mogą być obce, a których powodzenie przy­
czyniłoby się do przedłużenia jedynego kształtu  
możliwego istnienia władzy muzułmańskiej w E u ­
ropie.

Wzywamy tej zgody wszystkiemi naszemi życze­
niami i nasz Najjaśniejszy Pan przyjmie w niej naj- 
prawszy udział.

Dziś tylko lekko dotknąłem  tej. ważnej kwestji, lecz 
zdaje się iż dostatecznie to uczyniłem dla wskazania 
zasady, "do skupienia się koło której zapraszamy 
wielkie mocarstwa. Od nich będzie zależało rozwi­
nięcie tej myśli, i nie odmówimy niewątpliwie wzięcia 
w tem udziału.

A m eryka.
* ( P r o j e k t  r e k o n s t y t u c j i ) .  Ostatnie wiado­

mości ze Stanów Zjednoczonych obejmują niejakie 
wskazówki co do taktyki stronnictwa radykalnego. Po­
stawiło ono, jak wiadomo, wniosek, ażeby zniesiony 
został za pomocą prawa teraźniejszy rząd Luizjany, 
dla zaprowadzenia w tym stanie tymczasowych rz ą ­
dów militarnych Nowy projekt rekonstytucyjny da 
się streścić w następujący sposóo: Prezydent mianu­
je, za zgodą senatu, na rok jeden gubernatora z po­
między obywateli, którzy nię brali udziału w rokoszu; 
w tenże sposob dokonany być ma wybór dziewięeiu 
radców. Uizędnicy mianowani przez gubernatora i 
jego doradców, mają składać przysięgę konstytucyjną 
(tdst oath)- Dnia 1_§>o czerwca 1867, wszyscy obv~ 
watele stanu, którzy doszli do 25 lat wieku, bez ró­
żnicy pochodzenia i koloru, jeżeli nie brali udziału 
w rokoszu, zwmłani zostaną dla wyboru gubernatora, 
urzędników i deputowanych do zgromadzenia ustawo­
dawczego. W  październiku ciż wyborcy mają posłać

delegowanych do zgromadzenia ustawodawczego. U- 
stawa ta nie powinna robić żadnej różnicy pomiędzy 
obywatelami kolorowymi i białymi; ma ona odmówić 
wszelkiej spłaty długów zaciągniętych na rokosz i u- 
znać wieczną unję stanów. Dowódca militarny, mia­
nowany przez prezydenta, ma dopilnować wykonania 
tych rozporządzeń, wszystkie zaś rozporządzenia wy­
dane przez rząd tymczasowy, nabywają moc prawa 
dopiero po zatwierdzeniu ich przez kongres. Dopóki 
reprezentanci Luizjany nie zostaną dopuszczeni do 
kongresu, stan ten ma posyłać do izby reprezentan­
tów jednego delegowanego. Wniosek ten został, we 
dwa dni po postawieniu go, przyjęty większością 113 
głosów przeciwko 48. obecnie zaś depesza donosi, że 
przy drugokrotnem  odczytaniu tego wniosku, kongres 
oświadczył się również za takowym. Nie wiadomo, 
czy pod tem rozumieć także należy przyjęcie pomie- 
nionego wniosku przez senat. W każdym razie, je- ’ 
żeli senat da na ten wniosek s e przyzwolenie, sy­
stem rekonstytucyjny zastosowany zostanie najpierw 
do Luizjany, bez względu na to, czy prezydent zgo­
dzi się na to lub nie. Jeżeli odmówi on wykonania, 
w takim razie da powód do oskarżenia; jeżeli zaś u- 
stąpi, w takim  razie cały jego system polityczny zo­
stanie obalony. Zresztą z uchwały izby reprezentan­
tów okazuje się, że chce ona zrekonstytuować Stany 
południowe jedynie stopniowo, a nie uorganizować 
je  od razu na jeden i tenże sam sposób. Zarząd atoli 
m ilitarny dla wszystkich Stanów południowych jest 
rzeczą postanowioną i wniosek postawiony w tym 
względzie przez komisję piętnastu został przyjęty 14 
lutego przez izbę reprezentantów, k tóra przesłała se­
natowi projekt do prawa w tym przedmiocie. Jene­
ra ł G rant miał wystąpić ze stanowczą opozycją prze­
ciw warunkowi bilu rekoastytucji, nadającemu mu 
władzę prawie monarszą, uważa on bowiem, że wa­
runek ten nie pozostaje w zgodności z władzą konsty­
tucyjną prezydenta. ( N ordd. A . Z .)

V.ó. ii ,
* ( I z b a  g m i n ) .  Podług wiadomości podanej 

przez Oorr. Hav- B u l , na 658 członków izby gmin 
przypada: 80 ultra-konserwatystów, 200 wolnych 
konserwatystów, 20 niepodległych konserwatystów, 
220 liberalnych umiarkowanych, 80 liberalnych nie­
podległych, 60 ultra-liberal nych i 48 radykalnych.

Austrja.
* ( S e j m  t y r o l s k i . — K w e s t j a  w ę g i e r s k a . )  

D ie Presse pisze pod d a tą  4 -go b. m.: Dowiadujemy 
się, że sejm tyrolski nie podzieli losu sejmów rozwią­
zanych. Tak nastąpione obecnie zamknięcie posie­
dzeń tego sejmu, jak i małe widoki na to, ażeby no­
we wybory zdołały zaprowadzić znaczne zmiany w 
składzie sejmu, miały skłonić rząd do zaniechania 
zam iaru rozwiązania sejmu tyrolskiego.—O trzym u-, 
jemy z wiarogodnego źródła wiadomość, że ministro- i 
wie węgierscy z wydziałów adm inistracji dotyczącej 
kwestij finansowych i narodowo- ekonomicznych, po- , 
wołani zostali do Wiednia, i że pp. Lonyay i hr. Mi- ’ 
ko przybędą już do tej stolicy ju tro  lub pojutrze. 
Następnie ma przybyć tamże hr. Audrassy, jako pie- 
zes ministrów. Zapewniają nas, że chodzi tu  o o s ta - , 
teczne załatwienie lub przynajmniej o utorowanie 
drogi do porozumienia w przedmiocie licznych kwe­
stij finansowych i narodowo ekonomicznych, które 
nie cierpią już najmniejszej zwłoki i które muszą być 
koniecznie załatwione przed osiągnięciem ostatecznego i 
pojednania. Czy przez to podróż cesarza do Pesztu 
ulegnie zwłoce, lub też układy pomienione zostaną 
na krótki czas przezwane, nie wiadomo dotąd; w ka­
żdym razie pomienieni ministrowie przybędą za kil­
ka dni do Wiednia.

* ( S e j m  w ę g i e r s k i ) .  Peszt, 4 marca. Na o- 
tw artem  o godz. 12 posiedzeniu izby magnatów, od­
czytano przedwczorajszą rezolucję izby deputowa­
nych w sprawie podatków i naznaczono rozprawy nad 
nią na godz. 6 po południu. W izbie deputowanych 
Hollan odczytał sprawozdanie kom itetu co do uchwa­
lenia poboru rekrutów, w którem oświadczono, że u- 
chwalenie to 48 000 rekrutów koniecznem je s t ze 
względu na stosunki europejskie, Yalyi postawił wnio­
sek przeciwny, że sejm do uchwalania poboru rekru­
tów nie jest jeszcze kompetentnym. Po trzygodzin­
nych rozprawach, oświadczyło się 256 głosów za, a 
57 przeciwko projektowi ministerstwa; 79 członków 
było nieobecnych. (Cor. B iir.)

* ( I z b a  m a g n a t ó w ) .  Peszt, 4 marca. Na po­
siedzeniu wieczornem izby panów, baron Vay miał 
krótką mowę, w której przemawiał za projektem mi- 
nisterjalnym odnoszącym się do podatków, poczerń 
wszyscy członkowie izby powstali z miejsc i wśród 
głośnych okrzyków dali jednogłośne swoje przyzwo­
lenie. Rozprawy szczegółowe zasadzały się tylko na 
odczytaniu jeszcze raz, bez żadnych uwag, całego pro­
jektu. (Cor. B iir .)

Francja..
♦ ( P r o c e s  p r a s o w y ) .  Dziennikarstwa fran- 

cuzkie okazuje niepokój z powodu wytoczenia dzien­
nikowi Liberte  procesu za artyku ł, który wprawdzie 
zredagowany je s t  w wyrażeniach tak nieoględuych, że 
żadna z gazet francuzkich nie poważyła się na prze ­
drukowanie go. Autor tego artykułu , p. Emil de Gi- 
rardin, oskarżony został z tego powodu o trzy prze­
kroczenia, mianowicie: o obrazę wymierzoną przeciw 
cesarzowi, o napaść na prawa służące monarsze z mo­
cy konstytucji i o pobudzanie do nienawiści i niepo- 
szanowania dla rządu. P. de G irardin donosi obecnie 
w Liberte., że sam będzie się bronić i że przypomni o 
tem, iż równo dwadzieścia la t tem u stawał wśród po- 
dobnychże okoliczności przed sądem i został uniewin­
niony. (N ordd. A . Z .)

Meksyk.
♦ ( D z i a ł a n i a  w o j e n n e ) .  Donoszą z No­

wego Jorku  nod d. 3 marca, że cesarz *Maksymiljan 
udał się sam na pole bitwy, k tórą  rozpoczął poraż­
k ą  naczelnego dowódcy juarystów  Caravajala. N ie­
powodzenie Caravajala można sobie łatwo wytłum a­
czyć. W edług ostatnich wiadomości, wszystkie siły 
liberalnych z prowincij północnych Meksyku skiero­
wały swój pochód ku południowi, w celu skoncentro­
wania się w około stolicy. Cauales znajdował się w 
W iktorji w stanie Tamaulipas; Escobedo w San-Luis 
de Potosi; Cortina w Mier nad Rio-Grande; sam ty l­
ko Caravajal wyparty z Matamoros przez walki we­
wnętrzne opuścił to miasto skierowawszy swroje kro­
ki ku Tampico, a ztąd ku Meksykowi, gdzie miał z a ­
pewne połączyć się z ogólną arm ją juarystowską. 
Wiadomo jednak, że w czasie, w którym rozprosżone 
siły liberalnych wykonywały z północy ku południo­
wi pochód ten skombinowany, kierując się wprost ku 
stolicy cesarstwa, jenerałowie cesarscy Miramon i 
Mejia wykonali drugi pochód z przeciwnej strony

, z południa na północ, i dotarli aż do Zacatecas i San 
Luis dla wstrzymania juarystów  od posunięcia się 
blizko ku stolicy Meksyku. Widoczną je s t rzeczą, 
że cesarz Maksymiljan chcąc wrziąć udział w tych 

f działaniach, udał się wprost z stolicy przeciwko naj- 
' słabszemu oddziałowi odosobnionemu jenerała  Cara­

vajal. W tem przekonaniu utwierdza jeszcze depe- 
‘ sza ogłoszona przez dzienniki nowojorkskie, według 
; której „siły juarystow skie posunęły się naprzód o 

20 mil (30 kilometrów) ku stolicy; proszono francu­
zów, ażeby pozostali w mieście aż do nadejścia libe­
ralnych, którymby ci mogli podać warunki co do o- 
bjęcia w posiadanie Meksyku”. Wiadomo prócz te ­
go, że siły jenerała  Alvareza znajdowały się w bliz- 
kiem sąsiedztwie z stolicą, i że jen era ł cesarski Pau- 
lino-Gomez Lomida rozstrzelany został przez juary ­
stów. (L a  P-itr.)

Fmay.
♦ ( K w e s t  j a  s z l e z w i c k a . )  Z Berlina donoszą, 

ż c j id n ą  z pierwszych propozycij, jakie postawione 
zostaną w parlam encie północno-niemieckim, stano­
wić będzie zwrot królestwu duńskiemu Szlezwigu 
północnego, k tó ra  to kwestja ma być ostatecznie roz­
strzygniętą zapomocą głodowania ludności tej części 
księztwa. Panuje przekonanie, że parlament nie oka­
że się nieprzyjaznym zasadzie tej propozveji. (L a  
F r )

Turcja.
♦ ( K s i ą ż ę  r u m u ń s k i . )  Z wiadomości z B u­

karesztu okazuje się, że książę Karol hohenzollern- 
ski zmienił kierunek swej polityki. Miał on, jak  po­
wiadają, zerwać ze stronnictwem bojarów i zbliżyć 
się do stronnictwa demokratycznego. (L a  Fr.)

Wlcoay.
♦ ( K w e s t j a  d ó b r  k o ś c i e l n y c h ) .  Depesza 

telegraficzna prywatna z Florencji, datowana 5 b. m., 
donosi, że rząd zamierza wrócić do umowy z domem

i Langrand-Dumonceau, k tóra wejdzie w nowy okre3 
i przed otwarciem przyszłej sesji izb włoskich. Taż 
depesza zaprzecza pogłosce, podług której gabinet 
florencki miał wszcząć w przedmiocie dóbr kościel­
nych układy z jednym z angielskich domów bankier­
skich. (L a  F r ).

♦ ( L i s t  c e s a r z a  N a p o l e o n a ) .  Gazzetta ita- 
; liana  otrzym ała od swego korespondenta z Trydentu

nieznany dotąd list cesarza Napoleona III  do jedne- 
! go z najznakomitszych członków towarzystwa naro- 
! dowego włoskiego. L ist ten je s t następującej osno­

wy: „Saint-Cloud, 24 sierpnia 1866. Przeczytałem  
z interesem list, k tóry napisaliście do mnie, i widzę 
z przyjemnością, że pojmujecie zawsze wielki interes, 
jak i oba nasze kraje m ają w tem, ażeby żyć z sobą w 

I zgodzie i kroczyć po jednej drodze. Pojmuję, śe W ło- 
| chy chcą uzyskać Tyrol włoski, lecz nie mogą one 
j otczymać go inaczej, jak  tylko za pomocą przy wrócenia 
| dobrych stosunków z A ustrją i puszczenia w niepa- 
i mięć niechęci z przeszłości, ażeby poświęcić się w zu.
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pełności pomyślnym ewentualnościom przyszłości. , P. Duruy, m inister wychowania jest
Przyjm  pan i t. d. (podp.) Napoleon." i obecnie przedmiotem powszecnnycb rozmów^ Oddaj

* ( R e k w i z y t u  w o j e n n e  a u s t r j a c k i e ) .  Cena . on jeden z salonów swego mmisterstwa d > rozpoz%
umówiona pomiędzy rządami Austrji i Włoch za re- dzema nauczycieli, którzy przybędą do Paryża poa
kwizyta wojenne, pozostawione w Wenecjańskiem czas wystawy powszechnej Salon 'ten służyć będzie 
wynosi 12 miljonów. W sumie tej nie figuruje 1,600 : za gabinet do czytania. Powiadają, ze z a p ia ło  się

dz.iaL .ktÓre/ Zl d; austrJacki P oprzew oził w głąb ce- ] zamknięte w po-
j niedziałek. Książę W ładysław Czartoryski ma przed-
! sięwziąć podróż do Niemiec. Dowiedziałem się, że po-
1 s ła ł on wczoraj 3,000 franków panu Henrykowi Mar- 

tin, 2,000 franków panu Labbś (z Opinion nationa-

sarstw a, (L a  F r.).

Korespoadenoj -jj Dziennika Warszawukif g r.
Lwów, 3 m arca.

Trzy partje i ich dążności. — Polacy zwodzą słowian austrja- 
ckich. .

Trzy partje ugrupowały się podczas obecnej K a ­

dencji sejmowej , t. j. partja rządowa, która była 
za wysłaniem bezwarunkowem delegatów do rady 
państwa; partja umiarkowanych, za warunkowem wy­
słaniem , i nareszcie partja  ultrasów, która była zu- 

j pełnie przeciwną temu wysłaniu. Z pierwszą partją 
trzym ał lir. Gołuchowski, który obecnie na tern sa ­
mem znajduje się stanowisku, na jakiem się znajdo­
wał w Warszawie w r. 1861 m argrabia Wielopolski. 
D ruga partja  je s t bezbarwną, przychylającą się bądź 
do pierwszej, bądź do ostatniej, jeżeli jej interes tego 
wymaga. O statnia zaś je s t wyobrazicielką rewolucji, 
a "budując swe nadzieje na fantazji, s ta ra  się wszy- j 
stko obalać i wywracać do góry nogami; dość przy- ; 
toczyć tu, iż w chwili kiedy się rozeszła pogłoska po  ̂
skończeniu aust.ro-pruskiej wojny o wstąpieniu baro- j 
na Beusta do miuisterjum austrjackiego, upatrywała j 
ona naówczas w tem, ni mniej ni więcej jak  zwrot poll- 1 
tyki austrjackiej ku wschodowi i odbudowaniu P o lsk i, 
przez barona Beusta, co zaś obecnie ta  partja  o niem , 
pisze, nie potrzebuję tu  wcale nadmieniać. P artja  ta 
tylko na pozór zdaje się być słabą, w istocie jest ona 
dość silną i jeżeli energja lir. Gołuchowskiego tylko

le). i liczne podarunki kosztowne rozmaitym publicy­
stom francuzkim. W ten to sposób sumy osiągnięte 
z bazaru urządzonego w hotelu Lambert na korzyść 
emigrantów polskich, przechodzą w ręce francuzów, 
którzy podjęli się obrony osobistości eks-ajenta rzą­
du mistyfikującego z roku 1863. ,

Donoszą mi, że stowarzyszenie polskie księży zdro­
żnych w Parvżu, wystosuje dziś lub ju tro  do rządu 
szwajcarskiego zażalenie, dla uzyskania wydalenia 
księdza Mikoszewskiego z terytorjum  związkowego 
i odebrania mu funduszów, jakie on posiada. Moty- 
wa do tego ostatniego żądania opierają się na tym 
fakcie, że ksiądz Mikoszewski zebrał znaczne fundu­
sze w Hiszpanji, Portugalji i Szkocji, że fundusze te 
ofiarowane zostały na korzyść księży znajdujących 
się na emigracji i że ksiądz Mikoszewski nie miał upo­
ważnienia do zbierania tych funduszów i dcniżycia 
ich na własne potrzeby. _______ A*

P R Z E W O D N I K  W A R S Z A W S K I .
* ( P r e l e k c j a  p. B e ł c i k o w s k i e g o ) .  P rz y ­

pominamy, że docent szkoły głównej p. Adam Bełcikow- 
ski w dn u 24 lutego (Ś marca) t. j. ju tro , o godzinie 
5 'A, będzie m iał odczyt na dochód ubogich studentów

VlUdL JL1 i CD 1 I l . / i \  il l V;I1V1 ►■jw »* > • '-'i ..   1_) u | /  ’ m i  1 1 * *
na chwilę" zaśpi, to ręczę, że stanowisko jego na tem j „O najdawniejszym romansie w literaturze polskiej, 
sie skończy na erem się skończyło stanowisko ma r - j  * Nr. 8* Kłosów, wyszedł z druku i zawiera:— Bogusław-

przyda, o to om me pytają; ultrąsom  zalezy tyiK O  na K r a s r e w s k je g 0  _ ś r.da popielcowa p W .- L i t e r a t u r a  polska 
tem. ażeby ustawicznie protestować; protestują oni , w XIX wieku p. F. H: Lawestama —Kolej żelazna konna w 
wprawdzie obecnie w parlamencie niemieckim prze- j Warszawie, (z drzew.)- Przegląd m uzyczny, p- W. Wiślickie- 
eiw Wcieleniu poznańskiego do rzeszy niemieckiej, , go.—Telegraf a tla n ty c k i, p. R. ( z -2m a d r z e w . ) - Ostatnia mi­
ni p nrotest taki iest iuż tvlko dziecinną zabawką, bo ; ł°ść, powieść J. Sandau prz. J. Prackiego (część 2-ga c. a .) -  aie protest la.vi jest JUZ tyiK O  uzie * . . Przegląd polityczny.—Wiwat klocki! szkice humorystyczny
lada głosik więcej, a protest pobki zostanie w archi- i Fr Kostrzewskiego.-Wyszły także z druku:-N r. 10 Blusz- 
wum niemieckiem jako relikwia pośnnechowiska ad e*u.—Nr. 10 Opiekuna Domowego. - i  Nr. 17 Kliniki. 
acta złożony; protestować chcieli i u ltrasi galicyjscy, 
lecz tu  już poprzód pobili sami siebie, bo proste za ­
wiadomienie m arszałka o zamknięciu sejmu mora- j 
wskiego i lublańskiego z powodu uchwalenia adresu, j 
nabawia ich tyle strachu, iż bez namysłu odstąpili od j 
zawotowania podobnego adresu do monarchy, a par- j 
tja  rewolucjonistów podnosi teraz głowę i głosi w j 
niebogłosy, że po tem wszystkiem co się teraz w Au- j 
strji dzieje, nie wypada nic innego jak tylko ustano-: 
wić stały rząd narodowy napowrót i wysłać przy pier­
wszej lepszej sposobności protest -  zbrojny do lasów.

Pisząc dawniej o zdradliwem postępowaniu pola­
ków' z innemi szczepami austro-słow iańskiem i, o- 
strzegałem  czecbów przed łączeniem się z takowymi, 
bo przewidywałem wszystko co nastąpi, a przewidy­
wania te ziściły się teraz zupełnie. Czy i po tem
wszystkiem nie otworzą słowianie oczu? w każdym ( ^------ —
jednak razie powinni sobie przypomnić , że dążności j Stan nieba 
ich są całkiem innej natury, a całkiem innej polaków; 
bo edy pierwsi zamyślają pracować nad ustaleniem 
słowiańszczyzny, ostatni pod pozorem wspólnej p ra ­
cy, wspólnie pracują nad podkopaniem takowej.

Nie darmo też niemcy nasi mawiają zwykle przy 
jakiejkolwiek zmianie rządu i systemu, że „es bleibt 
alles beim Alten”, bo zaledwie coś pokażą njwego,
Wraca się wszystko czemprędzej już nie „zum  Alten” 
ale śmiało rzec można: „zum Alleriiltesten.” Yi

Paryż, 2  m arca.

H  a r s z a w a .  
d n i a  2 3  L u t e g o  ( f  M a r c a ) .

K a l e n d a r z .
W piątek, 8 m arca ,— sśw. Jana Bożego i Beaty. 

Słońce wsch. o godz. d min. 81; zacli. o godz. 5 min. 50.
W sobotę, 9 marca, — śśw. Franciszki rzyin., Cyryla 

i Metodjusza. — Słońce wsch. o godz. 6 min. 33; zach. o 
srodz. 5 min. 52.

S t a n  p o g o d y .
Dziś z rana zimna — d'yS łt 

Wczoraj.
Barometr w milimetrach. . . 

i Termometr Beaum...................

. o gods. 6 x ran a , i o go<kf  P°.

743 9 
— V I 

pochmurny

747 5 
4 - 0  2 

pochmurny

Największe ciep ło  -f- 1 ,2 tt. N ajw iększe  zim no 3 ,2 ii.

W Y S T A W A  OBRAZOW  i STA R OŻY TN OŚCI p.
Sulatyckiego (na Podwalu w domu Dyzmańskich).— • O- 
aziennie od godziny 10 rano do 4 po południu. — Cena 
wejścia kop. 10.

NA P L A C U N A L E W E K . Codziennie, PANORAMA 
K aro la  Fejta, — zawierająca różne widoki i epizo­
dy z wojny między A ustrją i Prusam i.

wers
iDjjowmu uo jenerai-mąjorowie: ot-

z W łocławka; Olrich, z Petersburga; rzeczywi- 
dca stanu M iashowshi. z Petersburga; — wyje- 
jenerał-m ajor Chornentowski, do Petersburga.

, . . "  A- b. \ G. roku’, urodziło Się Chrzeóc ati: płcimez-
kiej 0 7 ,  żeńskiej 34, btarozakonnych: płci mezkiei 7  żeńskimi 
9, razem  128; zawarło śluby małżeńskie par: 43
Sta-ozakonyigch: 2; um arło Chrześcfan: płci męzkiej 31. żeń­
skiej 19, Starozakonnych męzkiej 7, żeńskiej 9, razem  56.

0 6 3 7  t a r g o w o  
dnia 22  lutego ( 6  marca) 1867  r .

R O D ZA J PR O D U K TÓ W
lic

ruble erebr • hjki
Pszenica Waga — '—240 f. , 6,75 j 7 50
Zyto „ — —210 f. | 4 65 5  _
Jęczm ień...................................... j 4 5 4 65
O w ios..................................• • i 3 — ; 3 22 Ył
Groch polny . . . . . .  1 — i  — - j  — ! —
Kartofla. . .. ............................ j 2 17'/> 2 140
Pud siana od k . 40 Pud słomy od k .— — 24.

Dowozy: Pozenicy 130; Żyta 250; Jęczmienia 400;
Owsa 50 korcy.

Wiadro okowity od rs, 3 k. 72 do rs. 3 k. 79.
Garniec „ od rsr. 1 kop. 22 do rsr. 1 kop. 25.

K URS G IEŁD Y  W A R S Z A W S K IE J. 
dnia 13 Lutego \7  Mrcaa) 1887  r .

MONETY.

LM1-Imperjały R osy jsk ie........................................................
D ukaty  H olendersk ie  nowe w ażn e ....................................
F rydrychsdory  P ru sk ie ..........................................................
P ru sk i K u ran t za 100 ta l ................................................ ..

PA P IE R Y , 
fbez w artości kuponu).

O bligi S karbu  za rs. 100..................................... ................
B ilety Skarbu  K ról. Pol. za rs. 100.................................
O bligacje Cząstk. z r. 1835 i-o zip. 5G0 za s z tu k ę . . .  
C ertyfikaty  B anku  na Ob'.ig. Cząst. lit A po zip.

300 za sz tu k ę ........................................................................
L it. B po zip. 200 za sz tukę  z kuponem .......................

„ „  ,, bez K u p o n u ... , , .................
L isty  Zastaw ne Ill-g o  O kresu  Serji 1-ej za rs. 100.. 
L isty  Z astaw ne llL -go O kresu S erji 2-ej za rs. 100*)
L isty  likw idacy jne  za rs. 10;)*).........................................
Dowody Kom. Centr. Lilcwid. za rs. 100 lis ..............
ó pożyczka rossyj. S tig litz a  z r. 1854 za rs. 100........
6 pożyczka rossyj. S tig litza z r. 1H5H za rs. 100........
B ilety  B anku  Ces. llos. z r. I860, za rs. 100...............
M etaiiki L u tow e za rs . 100.................................................

„  S ierpniow e za rs. 100..........................................
R osyjska pożycz, prom . z 1865 rs. 100.............................

„ „ „ 1866 ,. 100.............................
A kcje Głównego Tow arzystw a Rosyjskiego d róg że­

laznych rs. 125...................................................................
O bligacje G łów n. Tow. Ros. Dróg Żel. po frank  2000

za rs. 100. . .  ......................................................................
Akcjo D rogi Ż e l.. W ar.-W ied. za s z tu k ę . .....................
Obligacje Drogi Żel. W aruz.-W iod. po frank . 500 za

s z tu k ę . . . . . . ......................  ..............................................
A kcje Drogi Żel W arsz.-B ydgoskiej za rs. 100........
Akcje Żeglugi Parów . K raj. rs. 100.................................
Akcje Drogi Żel. W arsz.-Terospolskicj za rs. 100 ... 
Akcje Drogi Żel. fob. Łódzkiej r r . 100.........................

W EXI.K .

B erlin . . .   .......................................100 Tal.

W  r o c ła w .........
G d a ń s k ..................
H am burg ................
L o n d y n ................................. ^  —  —
P a r y ż ............................................   -300 F rank .
W ie d e ń ..............................................1*50 Zl. W . A.
P e te r s b u rg ........................................ 100 Rsr.

 300 B. Mk.
. . 1 F t.  St.

M o s k w a  .

Opinja publiczna.—P. Thiers.— Drożyzna artykułów ży- 
Wkoi.i. P. Duruy. -  Hotel Lambert —Stowarzyszenie księży 
zdrożnych i ksiądz Mikoszewski.

Opinja publiczna występuje coraz energiczniej 
przeci% projektowi reorganizacji armji francuzkiej.

Powiadają, że p. Thiers wystąpi w ciele prawodaw- 
czem z argum entam i przemawiającemi za użyteczno­
ścią przymierza austro-francuzkiego. A potem? Woj­
na z Prusam i? A potem co?

Ceny artykułów  żywności wszelkiego rodzaju posz­
ły  strasznie w górę. Zwykła płaca alim entarna dla 
Wojsk linjowych, nie wystarcza na wyżywienie żołnie­
rzy. Cesarz biorąc na uwagę to położenie, które po­
gorszy się jeszcze bardziej w Paryżu podczas w ysta­
wy powszechnej, postanowił, że wojskom tym ma być 
dawany, poeząwszy od 1-go kwietnia do 3 0 -go w rze­
śnia r. b., to jest do chwili zamknięcia wystawy, do­
datek w wysokości trzech centimów dziennie na każ­
dego żołnierza.

Wysokość wody u- Wiśle stóp 6 cali 2

W i d o w i s k a .
W IE L K I T E A T R . — D ziś , opera Żydówka. — J u ­

tro, opera FaUSt, przez artystów włoskich, A ” ' 1̂ ' 1̂ .  
lit. C. N. 14. -  W czoraj, dawano operę il Barbiere fil 
S ev ig lia  (Cyrulik Se w ilsk i), przez a r t y s t ó w  włoskich, y

10 t e a t r r o z m a i t o ś c i . - - J m ^ ,  ŁektjrJu; U t a P
w ia n ie . — W czoraj dawano Pan Jo w ia , y

78O D EO N .— D ziś  i codziennie, w y s t ą ^ e n m  śpiewakom 
francuzkich (z Doliny Szwajcara iej).

<1ZM*U/FUM ANATOMICZNE i ETNOGRAFICZNE,

dą miały miejsce od poniedziałku, czteiy y y 

mic2„ .  c i.l»  ludA ieg .: °3 .%

k i» - ,8-\Vczoraj, było osób 25.
W  Y STA  W  A  TO W ARZ YST W A ZACHĘ I Y SZTU K 

P IFK N Y C H  (w hotelu europejskim). Codziennie od 
„odziny 10 z rana do wieczora. -C e n a  wejścia kop. l ś ;  
w niedziele zaś i święta kop. 5.

2 m. 
k. t. 
2  m .

1 m. 
k . t. 
1 m. 
k . t.

1 W artośu kuponu bi«ż. od L istów Z astaw nych
.. ■ 0c  ̂ L is tó w  L ik w id a c y jn y c h .

Zadano | Płac
Rs. j K. j Ra. j
— j — —
— ! •— —
— I — —

~

74
1 — --

- —
_ — —
— — —
___

SO 67 80
72 67 72
57 75 ai
— — —
— — —
— — —
80 — 78

100 — 99
— — ieo

JC9 25 109
105 7 o 105

- -
— —
— — -
_ __
5G 33 55
— — _
86 59 —

—

109 95 109
— — —
— —
— — 109

168 — 167
7 •  J 7

89 85 89
87 75 87
— — —■
— ___ __
99 — 93
— 1 — —

83

50
70
43
55
il >

ra. — k. 83V, 
ra. 1 k. 7V,

K U R S A  T E L E G R A F IC Z N E  
A j e k t u b y  R u d o l f a  O k r ę t

ż Berlina, d. 22  Lutego ( g M a rca ) 1867  roku.

Z B E R L IN A

5- ta  Pożyczka R o s y js k a . . . ...................
O b lig ac je  S k a rb o w e  4 % ..........................
Listy Z astaw ne 4% .................................
B ilety B anku  R o sy jsk ie g o .................
W eksle na W arszaw ę ................. .

„  P e te rsb u rg  3 ty g o d n . . . .
u yy 3 miesięczny
„ Londyn 3 „
„ P aryż  2 „
„ H am burg  2 „
,. W iedeń 2 ,,

Koleje R osy jsk ie ......................................
Kolej T e resp o lsk a ....................................
d to W arszaw ako- W iedeńska 
d to  W arazaw sko-B ydgoska. . . . . . .

Nowa pożyczka p ie n jo w a  1 - e m .. . . '
”  »• 2 -e m ___

Zyto na ta rg u  .......................
dto „ d o s ta w ę ..................... ............

Z W IE D N IA  
W e k sle  na L o n d y n ..

ż:\daja p iacą

L .L ikw

H a m b u rg ... .* .  ..................
P a ry ż ....................\

N a rodow a.Pożyczka N arodow a.
M e ta l ik i  ...............

A k c je  l in u Ł u  K t o d j r t o w e g ó ; ;  ” . L  .

Z l'ARYŻA.
R en ta  3*/0....................................................
Renta W łdska....................................
A k cje  K re d y tu  R uchom ego.................

• '■  —

*274 <uy4 
59 V* 
8l5/s 
817, 
90>/4

79
7S'A

64
47
“f/ł 
6e>-' 4 
b 1 7 ą 
«37/ił

1-27 70 
95 10 
ó ł 80 ;i w
61 60

19J 60

63 30
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OBWIESZCZENIA SADOWE I ADMINISTRACYJNE.
OBWIESZCZENIA SPADKOWE.

(N. D .242], Rejent Kaneelarji Z i  rniarUIciej 
Gubernji Płockiej.

Z  powodu śmierci:
1. T om asza K ozierow sk iego w ierzycie la  

i  Zastaw nika dóbr: Z g len ice  W ielk ie  A . G-
O. z  M ław skiego.

2. E m ilji z W ołow sk ich  Chamskiej w sp ó ł­
w łaścicielk i dóbr Szym aki z  O kręgu P ło c ­
kiego.

3. Szym ona W ładysław a dwóch im ion R a­
pack iego  w sp ó łw ła śc ic ie la  dóbr H um ięcino  
Stara W ieś z P rzasnyskiego.

4. J ózefa  D em bow sk iego w ierzyciela, dóbr 
M alechy, G linki Stare, Zatory, Czerwonka, 
D rozdow o z P u łtu sk iego , K ęczew o i  K ow ale­
wo z  M ław skiego.

5. T ytusa D em bińskiego w ła śc ic ie la  dóbr 
W itk i L ęm pice z P u łtu sk iego .

6. T ek li R utkow skiej w ierzycie lk i dóbr: 
R ybitw y K okonki A. B . C. D . z Okręgu P ło ­
ck iego i  B u czyno  A . D . E . H . z O stro łęc­
k iego.

7. L eon y  Hebdowej w ierzycielk i dóbr; 
L ik iec , Ż a łe , M aluszyn  z L ipnow skiego iZ a -  
bowo Z aw idz z M ław skiego, toczy  się  p o stę ­
pow anie spadkow e, w dniu 25 M aja 18  C zer­
wca) 1867 r. ukończyć s ię  m ające wzywam  
p rzeto  interesantów , aby w dniu tym do re ­
gulacji spadków  w kancelarji mej stan ęli.

P ło c k  d. 14 (26) L istop ad a  1 8 6 6  r.
W . H oltz .

D . 340 ). P isarz Sądu  Pokoju Okręgu 
Hrubieszowskiego.

Po nastąpionej śm ierci T om asza  i K on­
stancji m ałżonków  P uchalsk ich , w łaśc ic ie li 
kam ienicy w m ieście  Zam ościu pod Nr. 75 
położon ej.

O tw orzył s ię  spadek , do regulacji k tórego, 
przedem ną pisarzem  odbyć s ię  m ający, ter­
m in na dzień  8 (20) C zerwca 1867 r. w yzna  
czony  zosta ł.

Szczeb rzeszyn  d. 18 (30) L istop . 1866 r.
Urbanow ski.

(N . D. 3 4 1 ) P isa rz  Sądu Pokoju Okręgu 
\Konieckiego.

P o  n astąp ionej w dniu 2 Grudnia 1864 r 
śm ierci T eodora M igdalsk iego, w ierzyciela  
sum y rsr. 55 kop. 50, w D zia le  IV  p od  Nr. 2, 
nieruchom ości N r. 131 w m ie śc ie  K oń sk ich  
zap isanej.

O tw orzył s ię  spadek , do uregulow ania  
którego , term in na dzień  3 (15) Czerwca  
1867 r. pod prekluzją  w yznacza się .

K ońsk ie dnia 12 (2 4 ) L istop ad a 1866 r.
A . R ych ło  wski.

(|V. D . 243) P isarz Sądu Pokoju Okręgu 
Pilickiego.

Z powodu śm ierci H ersza  vel H erszlika  i 
G itli m ałżonków  E jchner, w łaśc ic ie li n ieru ­
chom ości w  m ieście P ilicy  pod N r. p o licy j­
nym  50 p o łożonej, a Nr. repertorji 1 ozn a­
czonej, og łasza ją c  postęp ow an ie spadkow e, 
term in do uregulow anie spadku teg o  w K an­
celarji H ypotecznej na dzień  9 (21) Czerwca  
1867 r. pod prekluzją  w yznacza.

P ilica  dnia 18 (30 , L istop ad a  1866 r.
B agicński.

L I C Y T A C J E  
I SPRZEDAŻE PUBLICZNE.

(N . X). 978). R zą d  Giibermainy 
W arszawski.

Podaje niniejszym  do wiadomości: iż  w 
dniu 7 (19) .Marca r. b. odbędzie s ię  w bió- 
rze tutejszego R ządu Gubernialnego o g od zi­
n ie  12 \ t  południe licytacja in  plus przez  
op ieczętow an e deklaracje na sprzedaż bu- 
dowl i gruntów po zw iniętym  m agazynie Sol­
nym w G órze K alwarji p ozosta łych , a mia­
nowicie:

1. Dom u piętrow ego m urowanego pod d a­
chówką.

2. Szopy m urowanej cynkiem  krytej,
krytej SZ° Py murowaneJ blachą że lazn ą

4. Stajni z w ozow nią w mur pruski,
tych  ^ drewnianych gontem  kry-

6. K loak drewnianych.
7. Studni z dąszkiem  i  kołem .

o o r a z UrU P BOWego * “grod u  o w o c o w e -  

9  Placów: a )  P o d  zab u d ow an iam i i  w
podw orzu. b) W  ogrodzie owocowym cl 
W  odpadkach od ogrodu za  murem. rozległo  
śc i razem  stóp  2 56 ,056 miary rosyjskiej czyli 
ło k c i 2 pelslrich  15,697 wraz z drzew a­
m i ow oeow em i i dzikiem i na nich znajdu- 
ją cem i się.

Szacunek tej n ieruchom ości do licytacji 
ustan aw ia  się  w ogólnej sum ie rsr. 5,444  
kop . 31.

K ażdy chęć m ający nabycia tej p osesji w i­
nien z ło ży ć  w term inie wyżej oznaczonym  
op ieczętow an ą deklaracją napisaną podług  
wzoru poniżej dom ieszczonego na p ap ierze  
stem plow ym  ceny kop. 30, a  do deklaracji 
n ależy  do łączyć kw it na vadium, w sum ie 
rsr. 545 to jest w V,0 c zęśc i szacunku  u sta ­
now ionego do licytacji, k tóre w jednej z  k as  
skarbow ych lub w Banku P olsk iem  z ło żo n e  
być winno.

W szelk ie deklaracje z ło żo n e  po ozn aczo­
nym term inie bez kw itu vadjalnego skroba­
ne, lub też  p isane n ie pod ług  pon iższego  
wzoru przyjętem i n ie będą.

B liż sze  warunki tej sprzedaży przejrzane  
być m ogą w b iórze R ządu G ubernialnego w 
w ydziale Skarbowym  w godzinach  p ió r o ­
wych.

W zór do deklaracji.
Ja  niżej podpisany stosow n ie do o g ło sz e ­

nia B ządu  G ubernialnego z dnia r. b.
Nr. 1837/355 deklaruje się  n iniejszym  kupić  
od Skarbu zabudow ania i p lace p ozo sta łe  po 
zw in iętym  M agazynie Solnym  w G órze K a l­
warji za sum ę rsr. N N . w yraźniej rubli sr e ­
brem (w yp isać literam i) poddając s ię  w szel­
kim  zastrzeżen iom  w warunkach licytacyj­
nych objętym  które mi są dobrze znane

Vadium  zło ży łem  w k asie  N . na co kw it 
dołączam , w razie  n ieutrzym ania się  przy  
licytacji takow e sam  odbiorę.

S ta łe  m oje zam ieszkan ie w N . p isa łem  w 
N . dnia m iesiąca  i roku 1867. 

podpisać im ie i nazw isko.
W arszawa dnia 7 (19) L u tego  1867 r. 

V ic e  G ubernator, D aniłow .
R adca G ubernialny, K ierglew icz.

(N. D. 12(50). Kom isja Rządowa  
Oświecenia publicznego.

Podaie do wiadomości publicznej, w d. 9 
(21) Marca r. b. o godzi. 12 południe, w biurze 
Komisji Rządowej odbywać się będzie licytacja  
in plus, przez deklaracje opieczętowane, na 
sprzedaż części nieruchomości Rządowej przy 
ulicy Królewskiej pod Nr. 1076 położonej, a 
miauowicie na sprzedaż 2 ,2 18 łokci kwadrat, 
miary W arszawskiej tejże nieruchomości, od 
strony ulicy K rólewskiej, wraz z budowlami 
na tej części znajdującem i się. Licytacja roz­
pocznie się od ceny rs. 10 za łokieć kwadrat, 
miary W arszawskiej; deklaracje pisane być 
winny wyraźnie bez skrobań i poprawek na 
właściwym papierze stemplowym, podług wzo­
ru poniżej zam ieszczonego. Vadium do licy­
tacji oznacza się na rsr. 2 ,218, któro dołączo­
ne być w im o do deklaracji albo w go to wiz nie 
lub też w dowodzie Bankowym albo kasy Skar­
bowej. Po rozpieczętowaniu deklaracji, od­
będzie się jeszcze licytacja głośna pomiędzy 
składającymi deklaracje, od ceny najwyżej w 
deklaracji podanej.

W arunki licytacyjne i plan nieruchom ości, 
przejrzane być mogą w biurze Komisji R ządo­
wej Oświecenia Publicznego każdodziennie w 
godzinach biurowych.

w W arszawie, dnia 20 Lutogo 1867 roku. 
V ice D yrektor, Sżerszeniewicz.

1 N aczelnik  Sekcji, Sieczkowski.
Wzór do deklaracji.

W skutku ogłoszeń Kom isji Rządowej 
Oświecenia Publicznego z daty . . . r. b .
podaję niniejszą deklarację, którą obowiązuję 
się nabyć 2 .2 1 8  łokci kwadrat, miary W arsza­
wskiej z nieruchomości Rządowej przy ulicy  
Królewskiej pod Nr. 107 6  położonej i zap ła­
cić za każdy łok ieć kwadratowy po rs. . 
kop. . . . (w ypisać liczbę i literami wyra­
źnie), poddając się wszelkim  zastrzeżeniom i 
zobowiązaniom, zam ieszczonym  w warunkach 
licytacyjnych, przezemnio odczytanych i pod­
pisanych. Oznaczone wyżej vadium składam  
w . . . (wypisać czy w gotowiźnie lub też
dowodzie i jakim ).

Zam ieszkanie moje pod N . . . przy u li­
cy N.

P isałem  w W arszawie d. . . . 1867 r.
(Podpisać wyraźnie im ię i nazwisko).

(N . D . 911). Naczelnik Pow iatu  Łowickiego
Na podstawie reskryptu Rządu Gubernjal- 

nego W arszaw skiego z d. 24 Stycznia (4 Lu­
tego) r. b. Nr. 282, podaje do powszechnej 
wiadomości, że w dniu 6 (18) Marca r. b. o g o ­
dzinie jedenastej z rana w biurze tutejszego  
Powiatu, odbywać się będzie przez opieczęto­
wane deklaracje, in minus licytacja na entre- 
pryzę przerestaurowania domu emerytów w 
m ieście Łowiczu, tudzież wybudowania przy 
onym zabudowań ekonomicznych, oraz opar- 
kanienia i wybrukowania dziedzińca. L icyta­
cja rozpocznie się od sumy rs. 3 ,423  k. 85%  
wyraźniej rubli srebrem trzy tysiące czterysta  
dwadzieścia trzy kopiejek ośm dziesiąt pięć 
i trzy czwarte, anszlagiem  przez Komisję 
Spraw W ewuętrznych i Duchownych zatwier­
dzonym objętej.

Każdy zatem chcąc licytować, złożyć winien 
na ręce Naczelnika Pow iatu Łowickiego łub 
jogo zastępcę najpóźniej w dniu i o godzinie  
l °u.lc r̂tj CP  oznaczonej dobrze opieczętowaną 
lakiem  deklaracją napisaną na stemplu za k o­

p ie je k  15 w yraźn ie i c zy te ln ie , be ; pop raw ek  
lub skrabań pod ług  w zoru tu d om ieszczon ego , 
do której w inien być d o łączon y  k w it k tó re j­
kolw iek  z K as Skarbow ych M iejsk ich  lub B a n ­
ku, na złożone w niej vadium' y i0 częśc i sum y  
do licy ta c ji podanej w yrów nyw ające, które to  
vadium  nieutrzym ującernu s ię  przy lic y ta c ji  
zaraz powrócono zo sta n ie , u trzym u jącego s ię  
zaś zatrzym ane będ zie  na pew ność d otrzym a­
n ia  w arunków  licy tacy jn ych . N ad to  każden  
p rzystęp u jący  do licy ta c ji d o łączyć w inien  
św iadectw o kw alifik acyjn e w łaściw ej w ładzy  
p olicyjn ej w yk azu jące w iek  j e g o , m iejsce  s ta ­
łe g o  zam ieszkan ia , k on duitę  i  szczeg ó ło w o  
ok reślon ą  zam ożność d ek laranta .

O strzega  s ię , że d ek laracje  n ie  m ające d o ­
łączonych  kw itów  vadjaloych  i św iadectw  k w a­
lifik acy jn ych , alko też p isan e  n ie  c zy te ln ie  
lub skrobane, za  n iew ażn e poczytanem i z o -  
s t a n ą .

O in n ych  w arunkach dow iedzieć  s ię  m ożna  
każdego dn ia w yjąw szy św iąt, w b iurze N a c z e l­
n ik a  P ow iatu  w godzinach  słu żb ow ych .

Ł ow icz d. 3 0  S tyczn ia  (1 1 L u teg o , 1867 r.
A sesor  K o leg ja ln y , Gorbaczew-

W zór do dek laracji.
W sk u te k  o g ło szen ia  N a cze ln ik a  P ow ia tu  

Ł ow ick iego  z d. 3 0  S ty czn ia  (11 L utego) r. b. 
sk ładam  n in iejszą  d ek larację , iż obow iązuję , 
się  w ziąść w en trep rzyzę  roboty około  p r ze- , 
restaurow ania  dom u em erytów  w m ieście  Ł e -  ! 
w iczu , w ystaw ien ie  w łaściw ych  zabudowań  
ekonom icznych , op ark an ien ie  i w ybrukow anie  
dzied ziń ca , za  sum ę rs N N . (tu w ypisać sum ę  
litoram i) poddając s ię  w sze lk im  obow iązkom
i zastrzeżen iom  w arunkam i licy tacy jn em i o b - * 
ję ty m ; a ja k ie  dobrze m i są znane.

K w it K asy  N  na  złożone vadium  w sum ie  
rs. 3 4 2  kop. 4 0 , tu dzież  św iadectw o k w a lifik a ­
cy jn e  dołączam .

S ta łe  m oje za m ieszk an ie  w N . p isa łem  w N  
dnia  i m iesiąca  N. roku N.

(tu podpisać im io i tazw isk o , oraz m iejsce  
zam ieszk an ia ).

N a  kop ercie  oprócz adresu  dom ieszczone  
w in n y  być w yrazy: D ek la ra cja  na p rzed sie - i 
bierstw o robót około przerestaurow ania  dom u  
em erytów  w m ieście  Ł o w iczu .”

(N . D . 1 2 8 8 ). M .taecK oe S’’b3t\Hoe 
y.npaeA enie.

OrbHiMHeTT, mto 28. 4>eupa,Tfl (1 2  M apxa)
1861 r. ni* n p n c y T c n i i n  c e r o  I l p a i u e n i n  ó y -  
4 y T  ' b  n p o H 3 i i o 4 U T C H  n y  h  w u  w e  T o p r n  n a  
o T T j a u y  u t >  a p e i i / i y c o ^ H H  n p o i i 3 B e 4 e n i n  r o p -
roin? no  2 0  Iiohji ( l  Ikm ij) 1869 n  n p o i i H H a -  
ią io H iilixt> 4 0 x 0 4 0 n s  Bb K a 3 eiiHr.ix i> 4 e p e -  
bhhxTj M o4 /ia, HouaBUcb, Ma,ia \L iaaK a, 11 
B b  I lH T e il l łO .M b  110 M oi laC TIip CKO .M b 4 0 .M $ B b  
r. M / f a u n  3a y M e i i u i e H u y i o  1 0 4 1 1 ‘i H y i o  n . i a T y  
169 py6 . 50  K on. cep .

BcflKift JKe/iaiomin n p H c r y n u r b  k r  ny-  
64H4Hbl.MTj TOpraMb, He 4HllieHłlbJH IipaBb  
ua n p o 4 am y n irreft c o r /ia cn o  B biconafiiue  
yTBep}K 4eu.uo\iy y c r a n y ,  o niirehHOM b c5o-  
pi,i c t .  2 8 4 , 285 4 0 /iłKeiib BH6CTH Bb M/iaB- 
cKoe OKpyiHiioe Ka3Ha«ieHCTB0  n p e 4 Bapii- 
T e/ibui.ni 3 a /io rb  42  pyG. 37 %  K on. 1: n p e£ -  
cTaBHTb na oHbih KBtiTaim iio.

O yC40BillXb 310IKH0 y3HaTb Bb M/iaBCKOMb 
yi>34HOMb y iip a B /ien in  no «i»iiHaHcoBo\iy d'E- 
4 0 U p 0 H 3 B 0 4 C T B y .

i  *  *  *  .  J  :• P od aje  do pow szechnej w iadom ości, ż e  dnia  
j 28  L u teg e  \1 2  M arca) 1867  r. w b iurze P o -
| w ia tu  M ła w sk ieg o , odbyw ać s ię  b ęd z ie  l ic y ta -  j 

cja na w y d z ierża w ien ie  dochodów  p rop in a- , 
! cy jn ych  we w siach  rządow ych M odła, N o w a - j 
i w ieś, W ie lk a  M ła w k a  i po m isjon arsk a  k ar-  
I czm a w m ie śc ie  M ław ie na czas  od dn ia od b y­

cia  licy ta c ji do d. 2 0  C zerw ca (1 L ipca) 1869
* rok u , p oczyn ając  od sum y zm n iejszon ej r o - j 

cznej cen y  dzierżaw nej rs. 169 kop. 5 0 .
K ażdy p re ten d en t do licy ta c ji n ie  p ozb a- j 

w iony praw a sp rzed aw an ia  trun ków  o którym  , 
w sp om ina art. 2 8 4  i 285  u staw y  o a k cy z ie  l 
od trunków  N ajw yżej za tw ierd zon ej, w in ien  j 
w n ieść  do K asy O k ręgow ej M ław sk iej na v a -  j
dium  rs. 4 2  k. 3 7 %  * okazuć k w it k assow y.

O w arunkach m ożna  s ię  dow iedzieć  w b iu - s 
rzo N a c ze ln ik a  P o w ia tu  M ław sk iego m iano- i 
w icie w O d d zia le  S k arb ow ym .

F. M zan a 13 ( 2 5 )  <t>eBpa/m 1867 r.

(N . D . 1 2 8 5 ). B u m fen m ctca /t T um om hh. j
Chmt, o5miMHeTT> k o  Bceoóme.My cuu^-fc- \ 

n iio , m t o  2  (14) Mali c e r o  ro 4 a b t ,  12 Macom, 1 
4 h h  n a s tia u em , e w  cpoK i, ĄAn npo^aiK a k oh - l 
■mcKOBaiiHMxii x o u a p o B t , a HMetino:

łfoA H /iifi: 6yMaiKHi,ixT> 8 5  n y /( . 13 <tyn. n o  j 
oictH K U na 2 ,5 6 6  p. 3 1/ .  *

UlepoTHHHi.ixT. 4  ny/4» no  o icbhk I; Ha 16 9  1 
p. 2 7 '/i K. , I

Caxapa pa»HHa4 a 11 n . 17 n o  onu nK U
ii u 4 5  p. 80  k . 

H as n ep iia ro  T oproB aro 21 n y /i . 3 6 1/ 
n o  oipSBK'B na 2 66  p . 3 3  k .

P a 3iii.TXT. TouapoBT. 10 n . 21 t .  no  o n iiH K t  
na 71 p. 9 2  k .

B cero  n o  olcEhkT, Ha 3 ,1 1 9  p. 5 7 3/ ,  k .  
^ » p . BnH ^euTa <t>eapa^n I 8 4 HH 1867 r. 

yn p a B /iflio in iu , BepHaiiE.

(N . D .  l l C 8 ) .  1' p a i i n n K a n  T a m o m u n  C U M I  
H s n u u t a e T i t ,  m t o  1 4 ( 2 6 )  M a p r a  c e r o  r o j a  
c i .  10 M a c o m ,  y r p a ,  ó y ^ y r i ,  u p o j a B a T L e f l  
m >  n a K r a y 3 *l> e n  c i ,  n y S a i i M i i a r o  T o p r a  53  
K y c K a  u o a o T n a  . i i . i n i H a r o ,  o c r a n a e u n a r o  3 a  
f a M o J K n e i o ,  n o  c i y n a i o  o ó m i i M e n i n  i n i a K o ń  
H ' B h w  o i i o . Y i y ,  a  i a x a ; e  p a 3 i n > i e  K O H t n c K O -  
B a H H h i e  1 0  a  a  p  1,1.  K a K T ,  t o :  n o a o T i i o  , n > n n H o e  

11 c . w B i n a H n o e  c i ,  ó y . M a r o i o ,  n . i a T K H  i n e p -  
C T H H h i e  u  S y s i a i K i i w e ,  i i o j k h k m  o t ,  u p o c i o ń  
A e p e u f l H i i o n  o n p i i u l i ,  u i e p c T H H w i i  u  o y M a -  
* H w u  B 3 4 K , u ,  i i  n p o M . ,  n o  o i c e i i k u  B c e r o  n a  
873 p y ó .  8 0  k o i i .  c e p .

Komora CVlna Granica ogłasza nitiiejszem, 
że iv d. 14  (26) Marca r. b. począwszy od g o ­
dziny 10*ej z rana, sprzedawane będą przez 
publiczna licytację , w składzie towarów do 
niej należącym: 53 sztuki płótna lnianego, za ­
trzymanego przez Komorę, z powodu nizkióga 
oszacow ana deklarującym,§ a także rozm i ite  
konfiskowane towary, np. płótno lniane i pół 
bawełniane, chustki wełniane i bawełniane, 
nożyki w prostej drewnianej oprawie, w ełn ia­
ne i bawełniane wyroby i t p. ogólnej szacun­
kowej wartości rs. 873‘kop. 80. *

J p o M .  1 paniina 11 (23) c t e u p a . i i i  1867 r.

(N . D . 11 /3) Z a rząd  Z akładów  Ranku 
Polskiego na So'cu.

P odaje do pow szechnej w iadom ości, że  p o ­
zosta ły  zapas gipsu  m ielonego, w yprzedaw a- 
nym je s t  w tych że zakładach , po zn iżon ej  
cen ie kop. sr. 45 za  cetnar, łą czn ie  z b e ­
czką.

B eczk i zaw ierają po sz eść  cetnarów  g i ­
psu .

O dwózka do kolei, liczona  j e s t  osobno po  
kop. sr. 3%  od cetnara.

Interesow ani raczą  się zg ła sza ć  do kanto­
ru zakładów  w godzinach fabrycznych.

"Warszawa dnia 16 (28) L utego 1866 r.
Z arządzający W ieniarsk i.

(N. D . 1298). Z a rzą d  akcyzny Gubernji 
W arszawskie).

Zawiadam ia, że  na zasadzie rozporządze­
n ia Z arządu Centralnego dochodami z akcy­
zy w K rólestw ie od dnia 31 S tycznia r .z . N r. 
341, dnia 6 (18) Marca roku b ieżącego o 11 
godzin ie z rana w  W arszawskim  Solnym  M a­
gazyn ie b ęd zie  się  odbywać licytacja  na  
sp rzed aż znajdującej s ię  przy tym m agazynie  
drewnianej szo p y  na słupach , przeznaczonej 
do rozezebranią; licytacja zaczn ie  się  od su­
my 135 rsr. 56 kop.

K onkurenci codziennie m ogą w idzieć w spo- 
m nioną sz o p ę  w ystaw ioną na sprzedaż.

(5 . D . iZSl )  Urząd Leśny Gidle.
Stosowi:  e do reskryptu Rządu Gubernjaine-  

go P e tr u k ow sk iego  z unia 10 (2 2  L u tego )  r. 
b. Nr. 1 28 4 opartego na rozporządzeniu  Ko­
misji Rządowej P rzychodow i Skarbu z*dnia 4 7  
(29 )  Grudnia  r .z .  Nr. 76GI4/Ż8492 podaje dó 
publicznej wiadotn śoi, żo w dniu 8 (20) Mar­
ca 1 . b. o godzin ie  10 z rana w Kanceiarji  
U rzędu  Gid le  we wsi N ięsu low ie  w P o w iec ie  
Radomskowskim Gubernji Petrokowakiej od-  
by w ł ć  się lięj-zio g j o s m  in t in s  l icytacja  na  
sprzedaj drzewa z c ęci.n Nr. 14 w Obrębie 
Strzalkó ,v, S traży N iesu iuw pod miastem R a ­
domsk p o łożonego  i ocerronego nar .; .  1187  
kop. 65.

P r zycz .m  nadm.cnia ,  że  przystępujący do 
licytacji zaopatrzony być win ien w vadium  
wynoszące  1/10 części  szacunku,  a utrzymują­
cy  s ę przy kupnie powinien być w  pogotow iu  
do dokompletowania  vadium sum y postąpionej  
na l icytacji i zapłac ić  p o ło w ę  należności przy 
podpisaniu protokulu  licytacyjnego.  O innych  
warunkach tej sprzedaży każdodziennie  w y ją ­
wszy dni świątecznych i dworskich dowiedzieć  
się  można w Urzędzie L eśnym  Gidle, mie jsco­
w a zaś służba Leśna zg łaszającem u 8ię okaże  
drzewo na gruncie .

w N ie s u lo w ie  d. 1 6 ( 2 8 )  L u te g o  1667 r.
N ad leśn iczy , Łoś,

(N . D . 1 282). C /zą d  Letny Lubochnia.
Podaje do wiadom ości że  z m ocy rozp orzą­

dzenia K om isji R ządow ej Przychodów  i Skar­
bu z d. 10 ( 2 2 )  Grudnia r. z. Nr. 7 0 7 1 1 /2 5 9 3 6  
w  dniu 14  (2 6 )  Marca r. b. od godziny 10 z  ra­
na w K ancelarji U rzędu L eśn ego  L ubochnia  
w  L ubochenku, odbywać się  będzie g ło śn a  in  
p lus licytacja na sprzedaż drzew a z  osad dla 
Strzelców  z  lasu  sta łego  w yznaczonych, a 
w szczegó ln ości.

1. Z  obrębu C zółna, ocenionego na rs. 1167  
kop. 51.

2 . Z  obrębu Szczurek , ocenionego na rs. 6 8 2  
kop. 74 .

V adium  do licytacji stanow ić będzie  y 10 
część  sumy szacunkow ej. 

B liż sze  warunki tej licytacji k ażdodzienn ie  
w  K ancelarji U rzędu L eśnego przejrzane być 
m ogą, a zgłaszającym  się  na grunt drzewo  
s łu żb a  leśna okaże. 

L ubochnia d. 16 (2 8 )  L utego 1867  r. 
Starszy N ad leśn iczy , B oh u szew icz,
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(N'.i). 1218). P isa rz Trybunału  Cywilnego j
Gubernji W arszaw skiej w W arszawie. 

S tosow nie do przep isu  a rt. 682 K  P. S .w ia ­
domo czyni, i i  na żądan ie A ndrzeja  S taw ec- 
k iego  U rzęd n ik a  R ządu G ubernialnego W a r ­
szaw skiego w W arszaw ie pod N r. 2642 zam ie­
szkałego , a  zam ieszkanie praw ne do tego in te ­
resu  i  całego postępow ania subhastacy jnego  u 
L udw ika H olca O brońcy p rzy  W arszaw skich  
D ep artam en tach  Rządzącego S enatu  w W a r­
szawie pod N r. 490 zam ieszkałego, obrane m a­
jącego , w poszukiw aniu sum y rs. 360 z p rocen­
tem  i kosztam i od W ładysław a i M arji z Mysz­
kow skich  m ałżonków  Lebisz obyw ate li, w ła ­
ścicieli nieruchom ości w P ra d ze  p rzy  W ar­
szawie pod Nr. 89 położonej, tam że zam iesz­
k ałych , pro toku łem  M ichała-W acław a M ark ie­
wicza K om orn ika p rzy  T ryb u n a le  tu te jszym  w 
<1. 30 L istopada (12 G rud.) 1865 r. sporządzo- 
n 3Tm, w drodze Sądowej przym uszonego wy­
w łaszczenia z a ję tą  i zaaresztow aną zosta ła

n i e r u c h o m o ś ć ,
w P ra d z e  p rzy  W arszaw ie pod Nr. 89 n a  g ru n ­
cie em fiteutyczoym  w C yrku le  Policy jnym  i 
A dm in istracy jnym  X II  w ju r isd y k c ji Sądu Po­
koju  O k ręg u  i M iasta  W arszaw y W y d zia łu IV  
Położona, praw em  w łasności do egzekw owa­
nych dłużników  W ładysław a i M arji z Mysz­
kow skich m ałżonków  Lebisz należąca i w tych- 
że posiadan iu  zosta jąca , poszukiw aną w ie rz y ­
telnością hypotecznie obciążona.

N a  gruncie  tej n ieruchom ości są n as tęp u ją ­
ce zabudow ania:

1- Dom z drzew a gon tam i k ry ty  dw a kom i- 
ny m urow ane m ający.

2. Zabudow anie z drzew a gontam i k ry te .
3 . C hłew ek z b a li gon tam i k ry ty ,
4. S ta jn ia  z b a li gon tam i k ry ta .
5. S tu d n ia  balam i cem brow ana z kołow ro­

tem .
6. O gródek  w arzyw ny sz tachetam i ogrodzo­

ny  z fu rtką .
7. P a r s k  w ziem i urządzony o je d n y c h  

drzw iach.
8. O gród w części w arzyw ny w części owo- 

cowv, w k to rv m  drzew ek m łodych około sz tuk  
szesnaście.

N ieruchom ość t a  ogrodzona je s t  p a rk an em  
z b a li w k tó ry m  je s t  u rządzona b ram a i 
fu rtk a .

Podw órze n iebrukow ane.
Zajęcie  w k op jach  doręczone:
1. JW . K alikstow i W itkow skiem u P rezy ­

den tow i M iasta  W arszaw y w W arszaw ie pod 
N r. 387 urzędującem u, n a  ręce M iko łaja  P i ­
sa rsk ieg o  U rzęd n ik a  tegoż M ag is tra tu .

2. Teofilowi V ogt, P isa rzo w i Sądu Pokoju  
O kręgu  i M iasta W arszaw y W ydziału  IV w 
P ra d ze  przy  W arszaw ie pod N r. 381 u rzęd u ją ­
cemu na  ręce  w łasne.

Obudwom d. 4 (16) G rudnia  1865 r.
Po odbyciu w d . 2 (14) M arca 1866 r., 16 

(.28) M arca iw  d . 30 M arca (1 1 Kwi tn ia ) 1866 
r .  trzech  p u b likacji, zbioru ob jaśn ień  i w a­
runków  sp rz e d a ż y , H ila ry  G rzegorzew ski 
U rzęd n ik  D yrekcji U bezpieczeń w M arśzaw ie 
pod N r. 178‘zam ieszkały , a zam ieszkan ie  p r a ­
wne do tego in te resu  su b l as tacy jnego  u  Jó ze­
fa  K arp ińsk iego  O brońcy p rzy  R adzie  S tanu  
w W arszaw ie pod N r. 1773 zam ieszkałego , 
obrane  m ający , w ierzyciel liypoteczny w po ­
szukiw aniu  sumy rs. 225 z procentem  i kosz­
tam i egzekucyjnem i, u z y sk a ł w yrok  T ryb u n au  
łu  Cywilnego G ubern ji W arszaw skiej w W a r ­
szaw ie w d. 19 W rześn ia  (1 P aźd z ie rn ik a) 1866 
r. zapad ły , zobow iązujący L udw ika H olca 
O brońcę p zy Senacie , ja k o  O brońcę A n ­
d rze ja  S taw eck iego  do w ydania obrońcy G rze ­
gorzew skiego, a k t  sp rzedaży  su b h a stac ji tej 
n ieruchom ości i upow ażniający  G rzegorzew ­
skiego do dalszego popieran ia  powyższej sp rz e ­
daży. P o  w ydaniu a k t  przez obrońcę S taw ec­
k iego  obrońcy G rzegorzew skiego , ten  o s ta ­
tn i w niósł n a  nowo zajęcie  subh astacy jn e  na  
żądan ie  A n d rze ja  Staw eckiego dopełnione, do 
k s ię g i w ieczystej te j n ieruchom ości w d. 18 (30) 
P aźd z ie rn ik a  1866 r. dc k s ię g i zaaresztow ań w 
K an ce la rji T ryb u n a łu  Cywilnego tu te jszego  na  
ten  eel utrzymyw-anej w*dniu dzisiejszym .

P ierw sza  p u b lik ac ja  zbioru  ob jaśn ień  i w a­
runków  sprzedaży o dbędzie  się n a  aud jen c j- 
jaw nej T rybu u a lu  Cyw ilnego G ub ern ji W ar­
szaw skiej w W arszaw ie w m iejscu zw ykłych 
posiedzeń przy  ulicy D ług iej pod Nr. 549 o g o ­
dzin ie  lOz ra n a  d. 2 (14) S tyczn ia  1867 roku.

Sprzedażą  dyrygow ać będzie Jó z e f  K a rp iń ­
sk i O brońca p rzy  R adzie S tanu , k tó rego  z a ­
m ieszkan ie wyżej j  est w skazane, i u k tó rego  
j a k  niem niej w K ance la rji P isa rz a  T rybunału  
Cyw ilnego G ubern ji W arszaw skiej w W arsz a ­
wie pod Nr. 549 istn ie jące j p rze jrz eć  m ożna, 
obszern iejsze opisanie powyżej za ję te j i z a a ­
resztow anej n ieruchom ości tudzież zbiór o b ja ­
śn ień  i w arunki sprzedaży.

W arszaw a, d. 31 Paźdz. (12 L istop .) 1866 r.
R adca  D w o.u , Z górsk i.

W yw ieszono n a  ta b lic y  w sa li ustępow ej 
T ry b u n a łu  Cyw ilnego G ubern ji W arszaw skiej 
W W arszaw ie, w W arszaw ie d. 2 (14) L is to p a ­
d a  1866 roku .

R adca  D w oru, Z górsk i.
P o ^ o d b y c iu  tr z e c h  p u b lik ac ji zb io ru  o b ja ­

śn ie ń  i w arunków  sp rz e d ą ż y  su b h asto w an e j 
n ie ru ch o m o śc i N r. 89 w P ra d z e  p rz y  W a rs z a ­
w ie  p o ło żo n e j w d. 2 (14), 16 (28) S ty c z n ia  
1S67 r . i 30 S ty c z n ia ( l l  L u te g o ) 1867 r . o ra z  
p rzygo tow aw czego  je j  p rz y są d z e n ia  w d n iu

13 (25) L u te g o  1867 r. T ry b u n a ł C yw ilny w 
W a rsz a w ie  w yrok iem  w t,ym te rm in ie  w yda­
nym , n ieruchom ość tę  Józefo w i K arp iń sk ie m u  
O brońcy  p rzy  R a d z ie  S ta n u  za  r s r .  300 p rz y ­
gotow aw czo p rz y są d z ił , i te rm in  do o s ta te c z ­
nego je j p rzysądzen ia, n a  d z ień  3 (15) K w ie­
tn ia  1 8 6 7  r . w yznaczy ł, k tó ry  s ię  odbędzie  
w m iejscu  zw ykłych  p o sie d zeń  teg o ż  T ry b u  
n a łu  Cyw ilnego "w W arsz aw ie  pod  N r. 549 
odbyw anych w w ydziale I  o g o dzin ie jlO  z r a ­
n a  lu b  z a  p rzy w o łan iem  sp raw y  z r e je s t ru  
term inew ego .

L ic y ta c ja  ro zp o czn ie  s ię  od sum y  r s .  2,000 
ja k o  %  częśc i sz acu n k u  p rz e z  jn e g ły c h  na  
rs . 2994 kop . 74 V, w ynalezionego 

V adium  rs . 750.
W a rsz a w a  d. 16 (2 8 ) L u te g o  1867 r .

R a d c a  D w oru Z g ó rsk i.

(iV. 1). 12.92) P isa rz Trybunału Cywilnego
Gubernji W arszaw skiej w li arszaune.

S tosow nie do a r t  682 K . P . 8 . w iadom o 
czyni, i i  n a  żąd an ie  A ryi W e in k ra n tz  h a n ­
d lu jącego  w W a rsz a w ie  pod  N r. 2383 zam ie­
sz k a łeg o , a zam ieszk an ie  p raw n e  do tego in ­
te re su  i ca łego  p o stę p o w an ia  su b h a stacy jn e- 
go u  K a je ta n a  W ołow skiego P a tro n a  p rzy  
T ry b u n a le  Cywilnym  G u b ern ji W arsz aw sk ie j 
w W arszaw ie, pod N r. 549o w M a rsz iw ie  
zam ieszk a łeg o , o b ran e  m ającego  w p o sz u k i­
w an iu  sum y rs r . 487 (z w iększej sum y rs r .
5 .287) i rs .,7 5 0  czyli ra z e m  rs r . 1,237 z  p ro ­
cen tem  praw nym  od dn ia  19 C zerw ca (1 L ip ­
ca) i kosz tów  od S ta n łs ła w a  T a ta rk ie w ic z a  
obyw ate la , w łaśc ic ie la  n ie ru c h o śc i w W a r ­

szaw ie pod  N r. 812 p o ło żo n e j za ś  w W a rs z a ­
w ie pod  N r. 756 z am ieszk a łeg o , p ro to k u łe m  
M ik o ła ja  M agnusk iego  K o m o rn ik a  p rz y  T ry ­
b u n a le  tn te jsz y m  w dn iu  12 (24) W rześn ia  
1866 r  sp o rząd z o n y m , w d ro d ze  sądow ej 
p rzy m u szo n eg o  w y w łaszczen ia  z a ję tą  i z a ­
a re sz to w a n ą  z o s ta ła ; -

N IE R U C H O M O Ś Ć , 
w W arsz aw ie  p rz y  u licy  Soln iej p o d  N r. 812 
n a  g ru n c ie  czynszow ym , z k to reg o  o p łaca -  
s ię  czynsu  ro czn ie  rs . 7 ko p . 18, w G m inie 
M a g is tra tu  M ia sta  W arsz aw y  w  c y rk u le  p o ­
licy jnym  7 ad m in istracy jn y m  7 i 8 p o d  ju -  
r isd y k c ją  S ąd u  P o k o ju  O k ręg u  i  m ia s ta  W ar- 
W arszaw y w ydzia łu  I I  p o ło żo n ą , p raw em  
w łasn o śc i do egzekw ow anego  d łu ż n ik a  S ta n i ­
sła w a  T a ta rk ie w ic z a  n a le łą c a  i w teg o ż  p o ­
sia d an iu  b ęd ąca , p o szu k iw an em i w ie rz y te l­
nościam i h y p o teczn ie  o b c iążo n a , ogólnej r o ­
zleg ło śc i oko ło  ło k c i k w ad  1254 z a w ie ra ­
ją c a .

N a  g ru n c ie  pow yższej n ie ru ch o m o śc i są  
n a s tę p u ją c e  zabudow an ia :

1. D om  z b a li  go n tam i k ry ty  3 kom iny  
m uro w an e  m ający .

2. O ficyna m asiv  m u ro w an ą  o p a r te rz e  
i p ie rw szem  p ię trz e , d ach ó w k ą  h o le n d e rk ą  
k ry ta , dw a kom iny  m uro w an e  m a ją c a .

3. B u d y n e k  d ach ó w k ą  h o le n d e rk ą  k ry ty  
w k tó ry m  j e s t  5 kom órek .

4 Dwie k o m ó rk i w c zęśc i z b a li a  w c z ę ­
śc i z ł a t  d ach ó w k ą  h o le n d e rk ą  k ry te .

5 . S z ta c h e tk i d rew n ian e  z ie lono  m a lo ­
w ane.

6. S tu d n ia  balam i cem b ro w an a  i b a lam i 
k ry ta  z p om pą.

7. P o d w ó rze  kam ien iem  p o lnym  b r u k o ­
w ano. . . .

W  n ie ru ch o m o śc i te j je s t  9 lo k a to ró w  z 
im ion  i nazw isk , o raz  ilości ceny n a jm u  u is z ­
cz a ją c y c h  w ak c ie  z a ję c ia  w ym ieniony eli.

O b sze rn ie jsze  o p isan ie  pow yż z a ję te j  i z a ­
a re sz to w an e j n ieru ch o m o śc i, z n a jd u je  s ię  w 
ak c ie  z a ję e ia  u  sp rz e d a ż ą  d y rygu jącego  K a ­
je ta n a  W ało w sk ieg o  P a tro n a  p rz y  T ry b u n a le  
C yw ilnym  G n te rn j i  W arsz aw sk ie j w W a r ­
szaw ie, w W arsz aw ie  p o d  N r 549a z a m ie sz ­
k a łeg o , z a ś  zb ió r  o b ja śn ie ń  i w a ru n k i s p r z e ­
d aży  w K a n c e la rji  T ry b u n a łu  tu te jsz e g o  w 
w ydziale  p ie rw szy m  z ło żo n e  p rz e jrz a n e  być 
m ogą.

Z a ję c ie  w k o p ia c h  d o ręczone:
1. J W . K a lik s to w i W itkow sk iem u  P re z y ­

d en tow i m ia s ta  W arsz aw y , w W a rsz aw ie  p o d  
N r. 387 u rz ę d u ją c e m u , n a  rę c e  A le k sa n d ra  
K ied ro m sk ieg o  u rz ę d n ik a  teg o ż  M a g is tra tu .

2. K o n s ta n te m u  Ł ą c k ie m u  P isa rzo w i S ą ­
d u  P o k o ju  O k ręg u  i m ia s ta  W arszaw y  w ydzia­
łu  I I  w W arszaw ie  pod  N r. 549 u rz ę d u ją c e ­
m u n ą  r ę c e  w łasne .

O budw om  d. 21 W rz e śn ia  (3 P a ź d z ie rn ik a )  
1866 r.

W n ies io n o  do k s ię g i w ieczyste j pow yż z a ­
ję te j  n ie ru ch o m o śc i w W a rsz aw ie  d n ia  22 
W rżeśn ia  (4  P a źd z ie rn ik a ) 1866 r._, a  w dn iu  
d z is ie jszy m  do k s ię g i zaare sz to w ań  w K an ce ­
la r j i  T ry b u n a łu  tu te jsz e g o  n a  te n  cel u tr z y ­
m yw anej w p isa n e  zo s ta ło . . ,

P ie rw sz a  p u b lik a c ja  zb io ru  ob jasm en  ljw a- 
ru n k ó w  sp rz e d a ż y  o dbędzie  się  n a  aud jen c ji 
jaw n e j T ry b u n a łu  Cyw ilnego G ub ern ji W a r­
sz aw sk ie j w W arsz aw ie  w w ydziale  I w  m ie j­
scu  zw yk łych  posied zeń  p r z y  ulicy  D ług ię j 
pod  N . 549 o godzin ie  10 z ra n a  d. 24 L i ­
s to p a d a  (6 G rudn ia) 1866 r. .

S p rz e d a ż ą  dyrygow ać b ędzie  K a je tan  W a- 
ł o w s W  P a u o n  p rz y  T ry b u n a le  tu te jsz y m  
k tó re g o  zm ieszk an ie  j e s t  w yżej w skazane, 

w arszaw a d. 5 (17) P aździern ika  1866 r.
R adca Dworu Zgórski. 

W yw ieszono na tablicy w Sali ustępow ej 
Trybunału Cywilnego Gubernji W arszaw skiej

w W arszaw ie  d n ia  6 (18) P a ź d z ie rn ik a  1866 
ro k u .

R a d ca  D w oru  Z g ó rsk i.
Po odbyciu  trz e c h  p u b lik a c ji zb io ru  o b ja ­

śn ień  i w arunków  sp rzed a ży  n ieru ch o m o śc i 
N r. 812 w W arsz aw ie  w d n iach  24 L is to p a d a  
(6 G rudnia), 8 (2 0 ) G ru d n ia  1866 r . i 22 
G ru d n ia  (3  S ty czn ia ) 1866.7 r. T ry b u n a ł  Cy­
w ilny G u b ern ji W arszaw sk ie j w W arszaw ie  
w yrokiem  z d n ia  22 G ru d n ia  (3 S ty c z n ia )  
1866/7 r. do przygotow aw czego  p rz y są d z e n ia  
te jż e  n ieruchom ości w y zn aczy ł n a  dz ień  19 
(3 1 ) S ty czn ia  1867 r. godzinę  10 z ra n a , k tó ­
ry  to  te rm in  od b ęd z ie  s ię  w m iejscu  zw ykłych  
p o sied zeń  pom ien ionego  T ry b u n a łu  w W a r ­
szaw ie p o d  N r. 549 u rz ę d u ją c e g o  w w y d zia ­
le  I  L ic y ta c ja  zacz n ie  s ię  od sum y rs . 2000- 
W arsz aw a  d . 30  G rud . (11 S ty czn ia ) 1866/7 r  

R a d ca  D w oru, Z g ó rsk i.
W  te rm in ie  pow yższym  n ieru ch o m o ść  N r . 

812 w W arszaw ie  p rz y są d z o n ą  z o s ta ła 'p r z y ­
gotow aw czo p o p ie ra jącem u  sp rz e d a ż  za  rs . 
2 ,000 i T ry b u n a ł Cyw ilny G u b ern ji W a rsz a ­
w skiej w W arszaw ie  w yrok iem  p rz y g o to w a ­
w czego p rz y są d z e n ia  z dn ia  19 (3 1 ) S ty czn ia  
r. b. te rm in  do o s ta te czn eg o  p rz y są d z e n ia  
te jż e  n ieruchom ości o zn aczy ł n a  d z ień  9 (2 1 ) 
M a rca  1867 r., godzinę  10 z  ra n a , k tó ry  to , 
te rm in  odb ęd z ie  się  w m ie jscu  zw y k ły ch  p o ­
siedzeń  teg o ż  T ry b u n a łu  w W arszaw ie  p o d  
N r. 549 u rzęd u jąceg o  w w ydzia le  I.

L ic y ta c ja  zaczn ie  się  od sum y rs . 5891 k . 
73 ja k o  3/3 częśc i sz a c u n k u  p rz e z  b ieg ły ch  
w ynalezionego.

W arszaw a d. 2 (1 4 ) L u te g o  1867 r .
R a d c a  D w oru , Z g ó rsk i.

(Tl. J). 1246). P isa rz Trybunału Cywilnego 
w K aliszu .

P odaje  do w iadom ości, iż  n a  ż ąd an ie  Se 
w eryna T ym ow skiego, za s taw n eg o  P o s ia d a ­
cza  dóbr W ięcek , w ty ch że  d o b ra c h  W ięck i 
O k ręg u  W ie lu ń sk im  zam ieszk a łeg o , zam ie ­
szk an ie  p raw ne do te g o a in te re su  u F ra n c is z ­
k a  Nowickiego P a tro n a  T ry b u n a łu  K a lisk ie ­
go w K aliszu  zam ieszkałego , do p o p ie ra n ia  
tej’ su h b a stac ji u stanow ionego  O brońcy  o b ra ­
n e  m ającego, ak tem  z a ję c ia  p rz e z  F ra n c is z ­
k a  R ow eckiego K om orn ika  p rzy  T ry b u n a le  
K alisk im  w dniach  3 (15), 5 (1 7 ) i 6 (18) G ru ­
d n ia  1866 r. sp o rząd z o n y m , z a ję te  zo s ta ły  
n a  sp rzed a ż  w d rodze  p rzy m u szo n eg o  w yw ła­

sz czen ia  d o b r a  Z IE M S K IE j

W ięck i z p rzy leg ło śc iam i 
sk ła d a ją c e  się  z w si i fo lw arku  W ię c k i, z 
fo lw ark u  K ąty , p u stk o w ia  L e lity  n a  k tó ry m  
eg zy stu je  p a p ie rn ia  i  m ły n  w odny p rz y  rzece  
W arc ie , p u stk o w ia  A n to n ie , P ła c z k i  i Smo 
la rn ia , z in w en ta rzam i żyw em i i m artw em i 
do g ru n tu  p rzy w iązan em i, o p ró cz  g ru n tó w  i 
zab udow ań  do w łośc ian  n a leżąc y ch , w gm in ie  
P o p ó w  p a ra fii W ąso sza , w O k ręg u  i P o w ie­
cie W ieluńsk im  w G u b ern ji daw niej W a rs z a ­
w skiej obecn ie  K alisk ie j p o ło żo n e , o d leg łe  
od m iast: O kręgow ego i P ow iatow ego W ielu 
n ia  w io rst 26, od D zia ło szy n a  w iort 6, od P a ­
ję c z n a  w iorst 7, od K rzep ic  w io rst 16, g r a n i­
c z ą  n a  w schód  s ło ń ca  z dobram i W ąso sze m  
n a  po łu d n ie  z dobram i P opow em , n a  za c h ó d  
z  d o b ram i R ę b ie lice i dobram i D zia ło szynem , 
na  p ó łn o c  z dobram i D z ia ło szy n , a  m ianow i­
c ie  w sią  T rącaczew em , A n to n ieg o  C hełm ic- 
k ieao  n a  fo lw arku  D ąb ie  O k ręg u  W ieluńsk im  
zam ieszk an ie  praw ne, o b ran e  m ającego  w ła ­
sne  a  w p o siad an iu  zastaw nym  S ew eryna 
Tym ow skiego będące , o bejm ujące  ro z leg ło śc i 
w łók  8 1 , m órg  11 m iary  now opolsk ie j czyli 
d z ies ią ty n  , 1230, oprócz  g ru n tó w  do w ło śc ian  
o d p ad ły ch  a  o ko ło  w łok  28 m org 5 o b e jm u ­
jących , a  m iedzam i od g ru n tó w  dw orsk ich  
ro zg ran iczonych ; g ru n ta  n a le ż ą  do II , 111, 
IV  i V, k lasy , g ran ice  jaw n e  ko p cam i ozna*

“ w d o b r a c h  ty ch  z n a jd u je  s ię  a  m ianow icie: 
N a m łynie i p a p ie rn i L e lita  m iesz k a  Jo- 

sek  K em piński dz ie rżaw ca  p a p ie rn i i m łyna 
k n  m o c y  k o n tra k tu  p ry w atnego  z w ła śc ic ie ­
l e m  dóbr n a  la t  6 zaw a rteg o , k tó ry  s ię  koń- 

z dniem  21 K w ietn ia  1872 r . i p ła c .  r o ­
d n i e  czynszu  po rs . 225; w m łynie i p a p ie r  
ni w szystk ie  p o rz ą d k i są  do g ru n tu  p rz y w ią ­

d ł ^  P rz y  p u stk o w iu  A n to n ia  je s t  p iec  z  ce ­
g ły  do p a le n ia  w apna. .

c W e w si W ięck ach  dom  n a  k u zm ą  p o s ta ­
wiony, lecz w nim  po rządków  że lazn y c h , an i 
kow ala  n iem asz , m iesz k a ją  ty lk o  lu d z ie  dw or-

i K arc z m a  w k tó re j m iesz k aSCyj .  W te jż e  wsi 
Ignacy  W o lsk i i sz y n k u je  tru n k i dw o rsk ie  
za  w ynadgrodzen iem  21 p ro cen t.

e N a  pustk o w iu  S m olarn ia , k a rc z m a  w raz  
z s ta jn ią  w jezdną, w k tó re j m ie sz k a  Józef 
Z d u n ek  i szynkuje  t ru n k i dw o rsk ie  z a  w ynad- 
e rodznn iem  podobnem , o ra z  p ła c i  je s z c z e  
czynszu  rs . 2 ‘2 k. 50.

/  N a  p ustkow iu  L e lity  k a rc z m a , w k tó re j  
m iesz k a  K aro l P y ro k  i sz y n k u je  t ru n k i  d w o r­
skie za  w y n adgrodzen iem  21 p ro c e n t.

Innych  zak ład ó w  i fabryk n ie m a sz . Z re­
s z tą  szczegółow e o p isa n ie , p o d a tk i, c ię ż a ry  
inw en ta rz  m artw y i żywy w a k c ie  z a ie c ia  aa 
zam ieszczone. a  “4

A k t zajęcia wyż z  daty powołany, Antonie
d ó b r  w d n iu1J (25) Stycznia 1867 r. Tomaszowi W ęgier

W ó jto w i gm iny  Popów , Sew erynow i T ym ow ­
sk ie m u  ja k o  ustan o w io n em u  dozorcy  w d n iu  
16 (2 8 ) i P io tro w i D ęb sk iem u  P isa rzo w i S ą ­
d u  P o k o ju  O k ręg u  W ie lu ń sk ieg o  w dn iu  17 
(2 9 )  t . m , i r . d o ręczo n y , n a s tę p n ie  do k s ię g i 
w ieczy s te j ty c h  d ó b r  w K a n c e la rji  Z ie m iań ­
sk ie j G u b e rn ji  K a lisk ie j w K a liszu  p o d  dn iem  
31 S ty czn ia  (12 L u te g o  1 1867 r . w niesiony, a  
do K s ię g i z a re g e s tro w a ń  T ry b u n a łu  tu te js z e ­
g o , w dn iu  7 ( 1 9 )  L u te g o  t  r. w p isan y  i z a re -  
g e s tro w a n y  z o s ta ł.

S p rz e d a ż  d ó b r  ty c h  odbyw ać s ię  b ę d z ie  
n a  a u d je n c ji  T ry b u n a łu  C yw ilnego w  K a li­
sz u  w  m ie jscu  zw y k ły ch  p o sied zeń .

W a ru n k i lic y ta c ji  i p rzed& ży o ra z  z b ió r  
o b ja sm e n  w  B ió rz e  P is a r z a  T ry b u n a łu  i u  
D opierającego sp rz e d a ż  F ra n c is z k a  N ow ie- 
n eg o  P a t io n a  k a żd y  z  in te re se n tó w  p rz e jrz e ć  
sobie m oże. J

P ie rw sz e  o g ło sz en ie  w aru n k ó w  lic y ta c ji  i  
p rz e d a ż  n a  au d jen c ji T ry b u n a łu  tu te jsz e g o  
w dn iu  4  (16 ) K w ie tn ia  1867 r . o g o d z in ie  10 

r a n a  n a s tą p i.
K a lisz  d. 9 (21) L u te g o  1867 r.

A se so r  K o leg ia lny , J .  M ig ó rsk i.

(N. D . 1277) T isarz Trybunału Cywilnego 
I - e j  Instancji 

Gubernji W arszawskiej w K a liszu .
W  myśl art: 682 K odeksu P o stęp o w a n ia  

Sądow ego wiadom o czyni, iż na ż ąd an ie  A n ­
toniny z Parczew skich Szczanieckiej, N ep o m u ­
cena Szczanieckiego m ałżonki w asystencji i 

aupow ażnieniem  tegoż męża działającej c z y l i  
naw zajem  obojga m alżokow  Szczau ieck ich  
w mieście Kaliszu zam ieszkałych a  zam ieszka­
nie prawne u Teodora R ościszew skiego O b ro ń ­
cy przy Radzie Stanu w K aliszu urzędu jącego  
i zam ieszkałego obrane m ających od k tó ry c h  
tenże O brońca staje i sprzedaż obecną pop iera  
w poszukiw anin sum y rs. 14,550 z potrąceniem  
odcedow anych A ntoninie  S ulim ierskio j rs r . 
1 ,050 i Dorocie O ppechejm  rsr. 1,650 niem niej 
drugiej su uy rsr. 3 ,000 z podwyższonego sza­
cunku za dobra W ólkę M iłkow ską pew sta łą  
obu z procentem  takim  o ile kw itam i z ap ła ty  
onego n ieuspraw iedliw i oraz kosztów  egzek u ­
cyjnych protokułem  K om ornika sądow ego Ro­
m ualda P inow skiego w dniach  11 (28) i 12
(24) P aździern ika 1866 roku zajęte  zostały  na 
przym uszone w drodze Sądowej w yw łaszcze­
nie.

D obra  ziemskie 
W Ó LK A  /M IŁK O W SK Ą . 

sk ład a jące  się z wsi i fo lw arku  W ólka M iłko - 
w ska oraz fo lw arku  Ju s ty n ó w  zw anego w O- 
k ręgu  W artskim , Pow iecie K aliskim  G ubern ji 
W arszaw skiej Gminie Ustków  parafi Jeziersko  
leżące, praw em  w łasności do egzekw ow anego 
Alojzego B ronikow skiego tam że we wsi W ólce 
M iłkow skiej zam ieszkałego należące i przez 
n iego posiadane.

O dlegle od m iast najb liższych jak o  to , m ia­
s ta  okręgow ego W arty  wiorst 12, m iasta K ali­
sza mil 5, m iasta D obry  w iorst 12,m iasta T urku  
m il 3, g ran iczą  na wschód słońca z dobram i 
O strcm na i M arszewem na połudn ie z dobram i 
Zadąbrow iem , n a  zachód z dobram i K lo n o - 
wem i na  północ z dobram i K loaow kiem  
i M iłkow icam i, gran ice tyeh  dóbr ze w szech 
stron  są jaw ne, kopcam i d rogam i i m iedzam i 
oznaczone, m ają ogólnej roleglości około włók 
31 m iary now opolskiej uważając p rzybliżonym  
sposobem.

Z ogólnej tej przestrzeni w łościanie ws i 
W ólka M iłkow ską p o n iad a ją  ogółem  m órg 119 
pozostaje w ięc na w łasność dw o rsk ą  g ru n tu  
w łók 27 m órga l a w  szczególności, pod z a b u ­
dow aniam i, ogrodam i mórg 12, g ru n tu  ornego 
w łók piętnaście m orgów  cztery  łą k  m orgów  
24, pastw isk  ,w łók 1 m orgów 20, lasu k tó ­
r y  tw orzy zagajn ik i k ilkanaście  la t sta re  w łók 
1 m órg 2 0 ,  zarośli i zagajn ików  p o  w y c i ę t y m  
boru w łók  6, n ieużytków  w łóka 1 m órg 11 
g run t je s t po więszej części p szenny  k lasy * d ru ­
giej i trzeciej.

W łościanie i O sadnicy  na  sku tek  U kazu Nai- 
wyższego z dnia 19 Lutego (2 M arca) 1 8 6 t r 
są właszczeni.

O prócz zw yczajnych budynków  dw orskich  
znajdu jący  się w d obrach  w ia trak  o jednym  
koszu  na  którym  w szystk ie po rządk i są dm ui- 
n ja lne  do św ię tego W ojciecha 1 867 roku jes t 
w dzierżaw ie m łynarza Ja n u szk iew icza  za o- 
p ła lą  roczną z7p. 350.

Szczegółew y opis stan u  ty ch  dóbr z wykazem  
w ysiew ów , inw entarzy i op łacanych  pod a tk ó w  
oraz ciężarów g run tow ych , budow li w dobrach 
znajdu jących  się obejm uje w spom niony tu  pro- 
to k o l za jęc ia  dobr da ty  l l  (2 3 ) i jo  r 241 P»ź- 
dzm rnika 1866 rok u , k tó ry ' doręczony został 
w dniu  12 (2 4 ) P aździern ika 1866 roku W ójto ­
wi gm iny U stk o w  a w dn iu  13 (2 5 ) P aździer­
n ik a  tegoż roku Pisarzow i Sądu Pokoju O krę­
gu  W artsk iego  H enrvchow i przez Woźnego 
h e l ik s a  W ojterskiego. W pisanie protokułu za- 
» ‘ ,a„  do . księ s i hypotecznej n astąp iło  dD ia  

(29) L istopada 1866 roku d )  księgi za i  
zaregestrow ań  w K ance la rji P isarza T rybu­
n a tu  tutejszego nas tąp iło  w  dn iu  28 ListoĄ 
p a d a (1 0  G rudnia) 1866 r.

P ierw sze ogłoszenie zbioru ob jaśn ień  i w a ­
runków  sprzedaży o Iby ło  się w dniu 17 (29) 

|  S tyczn ia  1867 r. o godzinie 10 z rana  na aud ­
jen c ji publicznej T ry b u u a lu  Cywilnego K alis­
kiego w miejscu zwykłych posiedzeń p rzy  ulicy 
Józefina w P a łacu  Sądowem , drugie w 
1 S tyczn ia  (12 Lutego) trzecie w dniu 1*
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(26) Lutego 1867 roku. Termin do temczaso- 
wego pizysądżruili dóbr suh.'mstowanyeh na 
dzień 16 (28) Marca 1867 roku godzinę dzie­
s iątą  z rana wyznaczony został w którym 
l icytacja rozpocznie s'ę od sumy rs. 20,00»  
va dium oznaczone jest do licytacji na rs. 2,000  

Zbiór objaśnień i warunki sprzedaży przej­
rzeć mężna u popierającego sprzedaż Teodora 
l lościszewskiego Obroń y przy Kadzie Stanu 
i w Kitncelzrji Pisarza Trybunału Cywilnego 
K a l i s k i e g o .

Kalisz d. 14 (26) Lutego 1867 r.
Rościsze* ski Teodor.

Asesor Kolegjalny, J .  Migórski.

(N .D . 1276)
Podpisany Patron Try bunału, jako Obroń­

ca Józefy z Baldaufów Staszewskiej, zawia­
damia i ogłasza, iż na podstawie dwóch wy­
roków Trybunału Cywilnego Warszawskiego, 
w dniach: "29 Kwietnia (11 Maja) 1866 roku 
i 12 (24) Lipco t. r., między Józefą z Baldau­
fów 1-go ślubu Wojczyńską, 2 go Ksawerego 
Staszewskiego, na czas nieograniczony roz- 
seperowaną małżonką, w Warszawie pod N. 
825 zamieszkałą, a Edwardem Drac Sędzią 
Pokoju, w Warszawie pod Nr. 545 zamie­
szkałym, przpz Skibińskiego Mecenasa bro­
nionym, tudzież Fortunatą z Baldaufów 1 go 
ślubu Forsewicz, obecnie po Florjanie Ple- 
szczyńskim pozostałą wdową, w YVarszawie 
pod Nr. 10 zamieszkałą, przez Chraszczew- 
skiego Patrona stawającą, zapadłych, wysta­
wia się na publiczną sprzedaż w drodze 
działów

NIERUCHOMOŚĆ Nr. 10926, 
w Warszawie przy ulicy Twardej położona, 
prawem niepodzielnej własności do S-w Marji 
Drac należąca, składająca się:

a. Z domu frontowego od ulicy Twardej 
frontem położonego, o parterze i 2 piętrach 
masiw murowanego z cegły palonej na wa­
pno, blachą żelazną krytego, mającego od 
frontu długości łok. 55, szer. łok. 12, wysok. 
łok. 19, od tyłu dług. łok 47, szerok. łok. 
93/«, wysok. łok. 19.

b. Oficyny z lewej strony podwórza poło­
żonej, masiw murowanej, dług. łok. 20, szer. 
łok. 9 ■/. , wysok. łok, 19, o parterze i dwóch | 
piętrach blachą żelazną krytej.

c. Oficyny równolegle od domu frontowe- : 
go masiw murowanej, z cegły palonej na wa- j 
pno pokrytej dachówką karpiówką, o sutery- i  

nach, parterze, pierwszem i drugim piętrze, ' 
dług. łokci 65 V2, szer. łokci 22, wysok. łok- 1 
ci 18 '/a. i

d) Komórek drewnianych parterowych, ! 
deskami krytych, w pierwszem podwórzu po­
łożonych, dług. łok 4 5 ,  szer. łok. 53/,, 1 
wysok. łok. 3 '/a.

e. Komórek drewnianych gontami kry- i 
tych.

f. Komórek drewnianych, deskami kry- ! 
tych.

g. Komórek drewnianych parterowych, i 
na lewo w pierwszem podwórzu położonych. |

h. Wozowni, warsztatów i kuźni murowa- | 
nych parterowych, blachą żelazną pokrytych, 
wraz z stajniami. ;

i. Wozowni murowanych z prawej strony I 
podwórza, o parterze i piętrze poddasznem, j 
dachówką karpiówką krytych

k. Schodów drewnienych, obok powyż- j 
szej budowli ad i) wymienionej, z prawej 
strony postawionych.

1. Komórek drewnianych, mających słu- . 
py murowane o parterze i piętrze, pokry- | 
tych blachą, mieszczących w sobie stajnie i i 
kloaki,

ł. Studni wraz z pompą cembrowanej. 
m. Studni starej w pierwszem podwórzu. - 
n. Bruku zawierającego łok. kwadr. 4445 

i pół. i
o Gruntu pod całą nieruchomością, obej­

mującego łok. kwadr. 9899 ,
Obszerniejsze opisanie, relacja biegłych ; 

pospół z taksą sądownie dnia 10 (2 2 /Maja i 1 
następnych dni sporządzone obejmują.

Po odbyciu w dniu 29 Sierpnia (10 Wrze­
śnia) 1866 r. pierwszej publikacji zbioru o- 
bjaśnień i warunków licytacyjnych, termin do 
drugiej publikacji," a zarazem przygotowaw­
czego przysądzenia nieruchomości"Nr. 10926 
wyznaczony został na dzień 11 (26) Paź­
dziernika 1866 r. godzinę 10 z rana. który 
T - n  ? Z e w.nl’eJscu zwykłych posiedzeń 

ry bunału Cywilnego Warszawskiego, przed
wanym Kłodzińskim Sędzią delego-

Zbiór objaśnień i warunków licytacyjnych
S S u W v t  7  ? ancelarj i Podpisarza . n i  ̂ jlału III i u podpisanego Pa­
trona sprzedaż popierającego

Licytacja zacznie sie od sumy rsr 65 "737 S"k0 W , a ; , ?  i
W arszawa dnia 1 (13> Września 1866 r 

Juljan Czajkowski Patron 
Po odbyciu w dniu l l  (23) Października 

1866 r. przygotowawczego przysądzenia nie­
ruchomości N r 1092 lit B. termin do ostate­
cznego przysądzenia, wyznaczony został na 
dzień 8 (20: Listopada t. r  który dla braku 
licytantów spełzł bezskutecznie. Następnie 
Trybunał wyrokiem z dnia 30 Grudnia ( l l

Stycznia) 1866/7 r. taksę powyższej nieru­
chomości o ’/< część zniżył i nowy termin do 
ostatecznego przysądzenia na dzień 16 (28) 
Lutego 1867 r. wyznaczył, który również z 
powodu braku licytantów nie przyszedł do 
skutku. Poczem Sędzia delegowany na żą ­
danie popierającej sprzedaż Józefy Stra- 
Czewskiej, rezolucją z dnia 21 Lutego (6 
Marca) 1867 r. nowy termin do ostatecznego 
przysądzenia powyższej nieruchomości na d. 
16 (28) Maja 1867 r godzinę 4 z południa 
wyznaczył, który się odbędzie w miejscu 
zwykłych posiedzeń Trybunału Cywilnego 
wyżej wskazanym, a licytacja w tym terminie 
zacznie się od sumy rsr. 4S.927 kop, 96, jako 
*/« szacunku taksą biegłych wynalezionego.

Warszawa d. "21 Lutego (5 Marca) 1867 r.
Juljan Czajkowski Patron.

(B. 1). 1255)
Z mocy wyroków Trybunału Cywilnego Gu- 

bernji Radomskiej w K elcach z d. 12 (24) 
Października 18'-5 r., 27 Października (8 Li- 
stapaaa) 1866 r. sprzedaną zostanie w drodze 
działów przez publiczną licytecją przed W. 
Delegowanym Asseserem tegoż Trybunału A n ­
tonim Moll, nieruchomość w dobrach Łopu­
szno nod N 29, Okręgu Kieleckim, gminie i 
Parafji Łopuszno Gubernji Kieleckiej położo­
na, dotykająca od wschodu i południa, placu 
przed kościelnego i nieruchomości Abraraa 
Wejsbluma i pola do dworu należącego, od 
zachodu nieruchomości Judki (Vejsbluma, od 
północy szossy do Przedborza prowadzącej; 
składająca się z domu drewnianego na podmu­
rowaniu gontem krytego, szerokości łokci 18 
długości łokci 25, izb sześć obejmującego, tu­
dzież oparkanionrgo. placu z sadem w ogóle 
prętów kwadratowych 204 obejmującego, na 
którym wystawiona je s t  obórka z bali rznię­
tych gontami kryta przez współwłaściciela  
dóbr Dobieckiego. Nieruchomość ta należy 
prawem wieczystej dzierżawy z mocy kontrak­
tu na d. 31 Maja 1823 r. przed ńejentem Kan- 
zellarji Ziemiańskiej Tomaszewskim z niegdy  
Józefą i Marjanną z Fugielskich Klimkiewi­
czów zawartego w 3/r, częściach do Bronisława 
Dubieckiego współwłaściciela d ó ‘ r Łopuszno 
tamże zamieszkałego, jaao  nabywcy praw Jó­
zefa i Konstantego Klimkiewiczów, tudzież 
Pauliny z Klimkiewiczó w Celejowskiej, a w ’/6 
części do SS-rów Lndwiki z Klimkiewiczów 
Rudzkiej, to jest: Teofila i Marjanna niele­
tnich Rudzkich, których o.dekunem głównym  
Mikołaj Rudzki ojciec obywatel krajowy, zaś 
ep:ekun.m  przydenym, Wojciech Zachorowski 
Patron Trybunału Cywilnego w Kielcach, oba- 
dwaj w mieście Kielcach zamieszkali i prawa 
tej dzierżawy w wykazie hipotecznym dóbr 
Łopuszno w działo 1 11 pod Nr 9 są ujawnione.

Nieru homość ta z wyłączeniom postawio­
nej prŁez Dubieckiego obory przez biegłych 
przysięgłych oszacowana na rsr. 539 kop. 55.

Obszerniejsze opisanie tej nieruchomeści 
i-waruaki licytacyjne przejrzane i yć  m ’gą  
każdego czasu w Kancella-ji Pisarza Trybu­
nału i u podpisanogo Patrona sprzedaż popie­
rającego.

Termin do licytacji przedstaoowczej w miej­
scu zwykłych posiedzeń powyższego Trybuna­
łu w domu pod Nr. 189 odbyć się mającej 
oznaczony został na dzień 10 (22) Lutego 
1867 r. godzinę 12 z południa, a po jej od 
byciu termin do licytacji stanowczej na dzień 
4  (16) t r godz nę 12 w południe.

Kielce d. 10 (22) Łut go 1867 r.
Ł. Krz szkowski.

(N. D. 1289). W dniu 24 Lutego (8 M ar­
ca) r. b. o godzinie 10 z rana na targu pu­
blicznym w Rynku Starego-Miasta w W ar­
szawie, garnitur mebli machoniowych, lustra 
i t. p., zaś w dniu 1 (13) Marca r. b. o godzi­
nie 12 w południe na targu Grzybów w W ar­
szawie, meble jesionowe, zegar Wiedeński, 
pająk  mosięnży, wata nowa, i t p. wszystkie 
jako prawnie w egzekucji sądowej zajęte ru ­
chomości przez publiczną licytacją sprzedane 
będą.

J . Szym anow ski Komornik.

(N. D. 1295). Prawnie zajęte w drodze 
egzekucji Sądowej meble jesionowe, sosno­
we, lustra, zegary, buty, kamaszki. sosnowe 
drzewo w klocach, deski, wóz, koń i t. p. 
przedmiota, w dniu 24 Lutego (8 Marca) r.
b. o godzinie lOz ranaw  Rynku Starego M ia­
sta a o godzinie 11 z rana w domu pod Nr. 
2375/1 przy ulicy Długiej w Warszawie przez 
publiczną licytacją sprzedane będą.

W alenty Supryniewicz, K. przy S. A. K. P.

(N. D. 1290). Wiadomo czynię: że p ra ­
wnie zająte ruchomości machoniowe i jesio ­
nowe jako to: fortepian, kanapa, krzesła, fo­
tele, stoły, komoda i lustro, tudzież pszeni­
ca i żyto w saopie, oraz powóz, sanie, dwa 
konie, w Warszawie na targu publicznym pod 

Krzyżami zwanym, w dniu 27 Lutego 
Marca i r. b. o godzinie 12 w południc, 

przez publiczną licytację sprzedane zostaną.
J. Kurman Komornik.

(N. D. 1304.) Podpisany Komornik, podaje 
do powszechnej wiadomości, że w dniu 24 
Lutego (8 Marca) 1867 r. począwszy od go­
dziny 1 z południa, na targu Nowe-Miasto 
zwanym w Warszawie, zajęte w drodze egze­
kucji lądowej ruchomości, to jest: meble ma­
choniowe, jesionowe, lauszafty, i t. p. przed­
miota. przez publiczną licytacją niezawodnie 
sprzedane będą.

Anton i Tym cchi Komornik.

DONIESIENIA PRYWATNE.

(N D. 1259).

0  i  w y d aw cy  l> « ie ła
NABOŻEŃSTWO

IM a Chrześcjaii K atolików
na wszystkie dni roku ułożone,

przez X., .1, ł l . H a n k e r  a
w 7-miu ternach, 

któro zawierają:
Tom 1. MODLITWY powszechne i nie­

dzielne.
Tom 2. MODLITWY na adwent i Boże 

Narodzenie.
Tom 3. MODLITWY na post i wielki ty­

dzień.
Tom 4 MODLITWY na święta U ielkana- 

cne i Zielone Świątki.
Tom 5. MODLITWY na oktawę Bożego 

Ciała.
Tom 6 MODLITWY na uroczystość do­

roczną poświęcenia kościoła i na wszystkie 
święta, które kościół katolicki uroczyście ob­
chodzi

Tom 7. MOOLITWY za różnó stany, za 
cierpiących, za chorych i umierających.

Cena d o t ą d  wynosząca rs. 3 kop. 60, te ­
raz z n i ż a  się na rs. 1 kop. 50.

1 autor i tłumacz, dobrze zasłużeni i znani 
w piśmiennictwie, rokują temu obszernemu 
raczej dziełu, niż książce nabożnej, rychłą 
rozprzedaż, tern bardziej, że zaleca się to 
wydanie drukiem wyraźnym, oraz czystym, 
pięknym językiem nie często już spotykają­
cym się w podobnych publikacjach.

tę.  BI. J U ^ r z b a c h .  
uiica Miodowa Nr. 12.

(N. D 1258)

Od wydawcy sztuk  Dramatycznych

T E A T R Ó W  M Z A W S K I C H .
Następujące sztuki:
1. Zachód słońca, komedja kop. 30.
2. Córka adwokata, komedja k. 37 %.
3. Stary jegomość, komedja k. 30.
4. Cecylja, komedja k. 37 ' ,
5. Spotkanie, krotochwila k. 30.
6. Drugi rok, kemedja k. 30.
7. Familja Rignebouro, komedja k 22'/).
8. Miłeść i rozsądek, komedja k. 221/2.
9 Błyskawica, opera k. 30.
10. Nawet w chatce byle z nim, komedja 

kop. 30.
11. Włóczęga drama k. 22%
12. Prawda i kłamstwo, komedja k. 30.
13. Szpada mojego ojca, drama k. 22Va-
14 Msrja, drama k. 45. ,
15. Zoe, komedja k 30.
16. Koń spiżowy, opera k. 3 7 '/2.
17. Rita Hiszpanka, drama k. 45.
18. Krewni, komedja k. 37 %.
19. Malwiua czyli małżeństwo ze skłonno­

ści, komedja k. 30.
20 Honor i pieniądze, komedja k. 50.

Razem rs. 6 kop. 50. 
których cena dotąd rs. 6 kop- 50, sprzedają 
się za rs. 1.

» .  I I .  M e r  t b a c l i .
ulica Miodowa Nr. 12. 

----------------------------------------   —-. i

(S .  D. 849).

Od wydawcy dziel agronom icznych

M ichała O czapow skiego,
J  >J7cze tylko bardzo mała liczba, dzieła 

pod tytułem:

Dliii

obejmujące w sobie wszystkie gałęzie p rze­
mysłu rolniczego w 12 tomach 

zamierza wydawca przez krótki czas sprze­
dawać, zamiast ceny teraźniejszej rs. 15, za 
rs. 7 kop 50.

Osoby na prowincji zamieszkałe, będąmie 
li franco odesłane powyższe dzieła.

S. II. iU ertltach . 
ulica Miodowa Nr. 12

1. O śm n a śc ie  f a ln a r k ó w  wię' 
kszych i mniejszych, które dotąd administro­
wane były na rzecz dziedzica.

2. P r o p in a c ja  w i e j s k a  w całych 
dobrach, do której należy ośmnaście wsi

3. Iły s t ?  l a m i a .
Bliższą wiadomość o tych dzierżawach po- 

wziąść można na miejscu w Zarządzie dóbr 
w Różance, lub w kancelarlji Hrabiów 5Ka- 
■ n o jR l i ic h  w W arszawie, ulica Rymarska 
Nr. 4 7 1 /’. wprost placu Bankowego, codzien­
nie od godziny 9 z rana do 4 po południu.

(3 -1975).

(N. D. 1212)

BESAKOJA
mrnm

przygotowała X -  h t - I l ę  obejmującą wszyst­
kie numera serji i wygrane wyszłe w 4-ch 
dotychczasowych losowaniach p o ż y c z k i  
p r r m i o n e j  w e w n ę t r z n e j  5 %  l ej 
e m i s j i ,  z r 1864 porządkowym numerem 
oznaczone.

Tabele te są do nabycia: * Sekretarza gieł­
dy podczas trwania giełdy, w dwóch kanto­
rach wexlu i loterji p. Maurycego Nelken i 
w Redakcji Gazety Handlowej. (1—2573)

(N. D. 127 9).

KOTŁY PAROWE
ofiarujemy obecnie po cenie Rsr. 10 za 
centnar (2 [/ 2 puda).

O strow ski i S-h"
w Warszawie przy ulicy Senatorskiej 

(1—2500'. Nr. 473 u.

(N. D. 1553i.

WAŻNE DONIESIENIE
d l a  U  l a i r i c i c l i

LITOGRAFJI.
Do S k ł a d u  J l a t e r j a l u n  I P I Ń m ie u -  
n y c l i  pod firmą J .  O d r u s e r  przy ulicy 
Nalewki w domu dawniej Muraszewa a teraz 
P. Folm ana pod Nr. 2261 w Warszawie egzy­
stującego, nadszedł w tych dniach transport 
prawdziwych zagranicznych kamieni litogra­
ficznych, oraz farby litograficzne, mianowi­
cie czarne i różne kolorowe, wreszcie poko­
sty. nadto złoto w proszkach, papier satyno­
wany, biletowy, oraz chiński do undruków,, 
wszystko skład rzeczony sprzedaje po ce­
nach nader umiarkowanych. (1—2606 .

(N. D. 1210). IV dobrach W ł o d a w  
K k i r l i ,  położonych w Gubernji Siedleckiej, 
w Powiecie Włodawskim nad rzeką spławną 
Bugiem, jes t do wydzierżawienia od 1 Lipca 
1867 r.:

( N . D .  1066).
W dobrach Sławatycze w Gubernji L ube l­

skiej u B ł o c i N z e n a k l r c o ,  je s t usv 
s p r z e d a ż :

A. Owiec 2 000 w wieku od roku do 5 -ciu, 
rożnych, to jest: macior skopów i tryków z 
wełną, która w domu była sprzedana po JO 
rubli za kamień, owrce te odebrać można po 
strzyzy około 15 Czerwca r. b.

B .  Wołów młodych roboczych 100 z od 
biorem około 15 Czerwca zdrowych i silnych,

L. Krów dojnych UO, odebrać można 1 
Lipca r. b.

B- Jałow.zny bydła sztuk 50, odebrać 
można 15 Czerwca r. b.

B.  Koni roboczych 40, odebrać można 15 
Czerwca r. b.

F  Stadniny sztuk 30, odebrać można 15 
Czerwca r. b.

G. Młocarni dolnych 4.
U- Dwa aparaty gorzelane, miedziane z 

naczyniami i kufami na 20,000 garncy.
1- Dwa kotły piwne z całym aparatem  

i beczkami. (2 — 2238).

(N. D 864). Niniejszem mamy honor za­
wiadomić Szanowną Pnbliczność, że z dniem 
1 Stycznia 1867 r  otwarty został w Bonowi- 
cach nad samą szosą na trakcie od Myszko­
wa przez Żarki do Szczekocin i Jędźejowa 
T a r t a k  p a r o w y  pod firmą SC. S . e t  J .  
< - i n s i t e r g .  gdzie w każdym czasie dostać 
można wszelkie gatunki materjału drzewe,. 
jako to: bale, deski, łaty i belki.

Bliższe wiadomości u P. S Ginsberg w 
Częstochowie.
(4—1581) SC. 8 .  e t  J .  G l m i b r r ą ' .

(Nr. D. 1294).
W dobrach Tarchomiu położonych na S 

wiorście od Rogatek Petersburgskich, jes t do 
w y d z i e r ż a w  l e n i a  cd S-go Jana  r. b. 
P r o p i n a c j a  w całych dobrach. M ł y n  
ł  Pakt, także K u ź n i a  z dniem 1 Kwie­
tnia r. b. Wiadomość na miejscu u Rządcy 
dóbr. (1 -2739).

w Drukarni Rządowej przy Komisji Rządowej Oświecenia Publicznego—  Za pozwoleniem Cenzury.


